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E. Gierek przewodniczył II Krajowej Naradzie Przedstawicieli Samorządu Robotniczego

Powszechny udział w zarządzaniu gospodarką 
urzeczywistnia idee socjalistycznej demokraci*
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W Warszawie obraduje komisja rozbrojeniowa

Przygotowania do sesji 
Światowej Rady Pokoju

Pod przewodnictwem I 
sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka odbyła 
się 29 bm. w Warszawie 
II Krajowa Narada Przed­
stawicieli Samorządu Ro­
botniczego. Jej celem było 
określenie najistotniej­
szych zadań, jakie należy 
podjąć dla zapewnienia 
dalszej poprawy efektyw­
ności gospodarowania i 
skutecznej realizacji tego­
rocznego planu społeczno- 
gospodarczego. Narada 
zgromadziła reprezentan­
tów wielomilionowej rze­
szy ludzi pracy naszego 
kraju — przedstawicieli 
ogniw samorządu robotni­
czego, działających obec­
nie w ponad 13 000 zakła­
dów, instytucji, przedsię­
biorstw, w całej gospodar 
te uspołecznionej.

W nątradztóe uczestniczy H: 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński, pre 
zes Rady Ministrów — Piot r 
Jaroszewicz. członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR: Edward Babiuch, 
Mieczysław Jagielski. Woj-

Premier Iranu zmienił plany 

i nie spotka się z Chomeinim
Premier Iranu Szapur Bach- 

tiar oznajmił w poniedziałek 
rano, że wstrzymuje na czas 
nieokreślony swój wyjazd do 
Paryża na rozmowy z przy­
wódcą opozycji szyickiej aja­
tollahem Chomeinim. Bachtiar 
powiedział na konferencji pra­
sowej, że zmienił plany, ponie­
waż Chomeini uzależnił spot­
kanie od uprzedniej rezygna­
cji premiera, to zaś jest „abso­
lutnie nie do przyjęcia”.

Premier oświadczył, że aja­
tollah Chomeini może powró­
cić do Iranu kiedy zechce, na­
daj jednak do rozwiązania po- 
zostaje problem „kto powinien 
zadbać o jego bezpieczeństwo: 
policja i armia, czy zwolenni­
cy ajatollaha”.

Konferencja prasowa Bach- 
tiara potwierdziła to co stało 
się oczywiste po niedzielnej 
krwawej rozprawie armii z de­
monstrantami w Teheranie, iż 
szanse na osiągnięcie porozu­
mienia między nim i Chomei­
nim są teraz jeszcze mniejsze 
niż nrzedtem. Chomeini nazwał 
Bachtiara w niedzielę premie­

Nowe obiekty służby zdrowia
Do końca 1980 r. przewidu­

je ^ię oddanie 11 szpitali fi­
nansowanych ze środków Na­
rodowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia. Oprócz wielkich te­
go typu placówek,, jak szpital 
w Bydgoszczy na 810 łóżek 
oraz szpital we Wrocławiu na 
610 łóżek, będą -to obiekty prze 
znaczone dla około 270—350 
pacjentów w Lubaniu, Plesze­
wie, Lubartowie, Gorlicach, 
Biskupcu, Makowie Mazowiec­
kim, Lipsku. Lipnie i Olesznie. 
Zgodnie z programem NFOZ do 
końca bieżącego 5-lecia przy­
będzie też 18 pawilonów szpi­

Na zdjęciu; 11 Krajowi? Naradę Przedstawicieli Sa mo rządu Robotniczego otwiera 1 sekretarz KC 
PZPR—Ł Gierek.

GAF — fot, M^tuszewskń

ciech Jaruzelski. Stanisław 
Kanną, Józef Kępa, Włady­
sław Kruczek, Stefan Olsze w 
ski. Jan Szydlak. Józef Tejch- 
ma, Kazimierz Barcikowski, 
Jerzy Łukaszewicz, Tadeusz 
Wrzaszczyk, Alojzy Karko­
szka, Józef Pińkowski, An­
drzej Werblan, Zdzisław Zan- 
darowski, Zdzisław Kurow­
ski i Zbigniew Zieliński.

Otwierając naradę Edward 
Gierek — w imieniu Biura 

rem „nielegalnym” i spiskują­
cym z USA i Anglią przeciw­
ko narodowi irańskiemu i we­
zwał Irańczyków aby „nie pod­
dawali się i stawiali opór”.

Przywódca szyitów irańskich 
ajatollah Chmeini zdecydowa­
ny jest powrócić do Teheranu 
jak tylko otwarte zostaną lot­
niska — stwierdzono w ponie­
działek w jego najbliższym 
otoczeniu.

Wieczorem rządowe radio 
teherańskie podało nieoczeki­
wanie, że lotnisko stołeczne 
zostanie otwarte dzisiaj rano. 
Komunikat ten z pewnością 
ożywi nadzieje , zwolenników 
opozycji na szybki powrót 
aj atoli a eh a Chomeiniego do 
Iranu.

V
Amerykański tygodnik „Ti­

me” opublikował wywiad z 
przebywającym w Maroku ce­
sarzem Iranu Rezą Pahlawim. 
Obarczył on prezydenta J. Car 
tera odpowiedzialnością za kry­
zys polityczny w Iranie. (PAP) 

talnych dla blisko 1900 pa­
cjentów.

Wymienione placówki służby 
zdrowia, służyć będą mieszkań­
com naszego kraju już w cią­
gu najbliższych 2 lat. Oprócz 
nich, w całym kraju powstaje 
wiele obiektów, których odda­
nie do użytku przewiduje się 
na lata następne. ’ W sumie 
NFOZ finansuje obecnie budo­
wę 33 szpitali z ponad 15 000 
łóżek, a także rozbudowę 6 
dalszych szpitali, w wyniku 
której przybędzie ponad 700 
łóżek. (PAP)

Politycznego Komitetu Cen­
tralnego partii, Prezydium 
Rządu i Prezydium Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych powitał serdecznie przed 
stawicieli samorządu robotni­
czego, akcentując, że jego 
działalność urzeczywistnia naj 
pełniej zasadę współuczestni­
ctwa ludzi pracy w zarządza­
niu nasza gospodarka oraz 
wypełnia żywą treścią ideę 
demokracji socjalistycznej.

Bezpodstawne decyzje

Kraje kapitalistyczne ograniczaj? 
prawa żeglugi morskiej ZSRR

Rada Ministrów ZSRR roz­
patrzyła sprawę ograniczeń 
prawnych i administracyjnych 
wprowadzanych w niektórych 
państwach wobec radzieckiej 
floty, handlowej oraz podjęła 
w związku z tym odpowiednie 
kroki. M. in. Ministerstwo Że­
glugi Morskiej uzyskało prawo 
zrywania porozumień handlo­
wych zawartych między ra­
dzieckimi i zagranicznymi 
przedsiębiorstwami żeglugo­
wymi. dotyczących wspólnych 
dwustronnych linii regular­
nych w tych wypadkach, kie 
dy organy transportu morskie­
go kraju — partnera ograni­
czają równoprawność statków 
pływających pod bandera ra­
dziecką.

Minister żeglugi morskiej 
ZSRR. Timofiej Gużenko. pi- 
sząc w jednam z gruoniowi-ch

neratnego miasta, 37-letni E. Ates 
sandr im.Dwie główne nagrody

W niedzielę zakończył się w 
Brukseli międzynarodowy festi­
wal filmowy. Zaprezentowano na 
nim 31 filmów z 15 krajów. Jury 
nie wyróżniło ról kobiecych. Na­
tomiast Grand Prix za najlepszą 
rolę męską przypadła . ex-aequo 
Włochowi Flavio Bucciemu za 
kreację we włoskim filmie „Ży­
wot Ligabue” oraz Jerzemu Ka- 
dziwiłło wieżowi za interpretację 
„Człowieka z marmuru’’.

Kolejny zamach
W poniedziałek Włochy, żyjące 

jeszcze pod wrażeniem barbarzyń 
skiej zbrodni na komunistycznym 
działaczu związkowym G. Rossa, 
zostały wstrząśnięte kolejnym ak­
tem krwawego terroru. W Medio 
lanie poniósł śmierć z ręki ter­
rorystów zastępca prokuratora ge

Nawiązując do dorobku u- 
biegłorocznej narady przed­
stawicieli samorządu robotni­
czego I sekretarz KC PZPR 

Dokończenie na str. 2

Przemówienie E. Gierka za- s 
mieszczamy na sir. 3, omó­
wienie referatu P. Jaroszewi­

cza na eh. ?- 
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numerów „Prawdy” o trud- 
nościach, jakie przeżywają to 
warzystwa żeglugowe krajów' 
kapitalistycznych, stwierdził: 
„Nie można przejść obojętnie 
wobec prób przerzucenia winy 
za trudności przeżywane przez 
właścicieli statków państw ka 
piialistycznyeh na flotę han­
dlową krajów socjalistycznych. 
Przeciwko kirąjom socjaliiistycz 
nym wysuwa się bezpodstaw­
ne zarzuty dumpingu, przy 
czym jako .dowód” przytacza 
się na przykład fakt, że w 
Związku Radzieckim ani jeden 
§ latek nie stoi bezczynnie. 
Prawdą jest, że cała flota han 
dl owa ZSRR ma zapewnione 
ład uniki, ale dzieje się tąk dla 
tego, że rozwój radzieckiego 
transportu morskiego odbywa 
sie na podstawie planów dłu­
goterminowych”. (PAP)

Kryzys rządowy w Belgii
W Belgii trwa kryzys rządowy. 

W poniedziałek przywódcy 8 par 
Łij politycznych, zaproszeni do u- 
działu w przyszłej koalicji rzą­
dowej, przystąpili do opracowa­
nia wspólnego programu rządowe 
go.

Aresztowania w Pekinie
Jak poinformowały agencje pra 

sewe, w przeddzień tradycyjnego 
chińskiego „święta wiosny” (przy 
padającego na początek nowego 
roku księżycowego) w Pekinie 
odbyły się aresztowania wśród 
przedstawicieli różnych warstw 
ludności, które krytykują polity­
kę wewnętrzną i zagraniczną

29 bm. rozpoczęły się w War­
szawie dwudniowe posiedzenia 
Komisji do spraw Rozbrojenia 
Światowej Rady Pokoju. Ce­
lem obrad jest rozpatrzenie i 
przyjęcie projektu kilku doku­
mentów określających szczegó­
łowo stanowisko ŚRP wobec 
szeroko pojętej problematyki 
powstrzymania wyścigu zbro­
jeń. W spotkaniu uczestniczą 
eksperci z Polski i kilkunastu 
innych krajów Europy, a tak­
że obu Ameryk i Australii.
Dokumenty te, po dyskusji w 
Warszawie, zostaną przedłożo­
ne w Berlinie, w pierwszych 
dniach lutego, podczas kolej -

Szef dyplomacji Rumunii 
przebywa w Moskwie
W poniedziałek rozpoczęły 

się w Moskwie rozmowy mini 
strów spraw zagranicznych 
ZSRR i Rumunii, Andrieją 
Gromyki i Stef ana And rei. 
Podczas omawiania problemów 
stosunków dw ustronnych 
stwierdzono, że pogłębienie 
wszechstronnej współpracy 
między obu krajami odpowia­
da interesom narodów radziec 
kiego i rumuńskiego, przyczy­
nia się do rozwiązania zadań 
komunizmu i socjalizmu.

PAP

Gazociąg „Sojuz“ największą 
budową krajów RWPG

Jednym z pierwszych wiel­
kich przedsięwzięć integracyj­
nych krajów RWPG .byłą bu­
dowa ropociągu „Przyjaźń”. 
Dziś uznajemy to za normalne, 
że rurociągiem tym płynie do 
nas rocznie ponad 12 min ton 
ropy i podobne ilości do in­
nych krajów socjalistycznych, 
ale przecież gdyby rurociągu 
nie było, transport tej ropy był 
by po pierwsze daleko mniej 
pewny, ą po drugie — 3-krot- 
nie droższy.

Obecnie, jako jeden z ucze­
stników, Polska współdziała w 
budowie gazociągu „Sojuz”, 
znajdującego się w końcowym

Rozbudowa HCP w Skokach
Niedawno Zakłady Przemy­

słu Metalowego H. Cegielski 
powiększyły liczbę swoich filii 
i zakładów zamiejscowych. 
Przybył takowy zakład w Sko­
kach (województwo poznań­
skie), gdzie przejęto pomiesz­
czenia należące kiedyś do prze 
mysłu terenowego. Po ich pro­
wizorycznym zaadaptowaniu, 
zaczęto w Skokach wytwarzać 
rozmaite detale z drewna i 
poliestru oraz drewnopodobne 
na wyposażenie wagonów oso­
bowych, produkowanych w 
macierzystym przedsiębior­
stwie.

Warunki technologiczne i so-

Rokowania w genewskim Pałacu Narodów
W genewskim Pałacu Naro­

dów rozpoczęła się nowa run­
da rokowań w sprawie między 
narodowej konwencji przeciw 
ko braniu zakładników. Roko­
wania prowadzi specjalna ko­
misja ONZ, • w skład której

ChRL i domagają się demokraty­
zacji żyda politycznego w kraju.

Zjazd FLN
W poniedziałek IV Zjazd Fron 

tu Wyzwolenia Narodowego Aigie 
rii (FLN) kontynuował obrady. W 
zjeździe uczestniczy 3290 delega­
tów. Zatwierdzono skład komisji, 
które przygotowują listy kandyda 
tur, zgłaszanych do kierowniczych 
organów partii oraz na stanowis 
ko prezydenta, a także komisji 
do opracowania nowego statutu 
partii.

Zmarł H. Scherfig
W wieku 73 lat zmarł wybitny 

pisarz j malarz duński, członek 
Komitetu Centralnego Komunis­
tycznej Partii Danii — H. Scher- 
fiB. 

nogo posiedzenia SRP. poświę­
conego aktualnym zagadnie­
niom międzynarodowym.

W poniedziałek uczestnicy- 
obrad komisji szczegółowo oma 
wiali treść polskiej deklaracji 
o wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju, zgłoszonej w 
1974 r. na forum Zgromadze­
nia Ogólnego NZ przez Ed­
warda Gierka i przyjętej przez 
XXXIII Sesję. Przypomnijmy. 
że ŚRP, której założenia zbież­
ne są z myślą przewodnią de­
klaracji, w całości poparła tę 
inicjatywę, widząc w niej waż­
ny instrument pokojowego 
kształtowania świata. (PAP)

Kryzys rządowy 
we Włoszech

W atmosferze napięcia, spo­
wodowanego gwałtownym nasi 
■leniem fali krwawego terroru 
we Włoszech, premier Giułóo 
Andreotti przedstawił 29 bm. 
wieczorem w obu izbach par­
lamentu podsumowanie działał 
ności swego gabinetu, ostatnie 
przed formalnym otwarciem 
kryzysu rządowego. Andreotti 
mówił niemal wyłącznie o s-uk 
cesach swego rządu.

PAP

stadium realizacji. Część ruro 
wa jest już gotowa, tłoczy się 
nią gaz, kończy się jeszcze je­
dynie stacje kompresorowe.

Opisując ten gazociąg trze­
ba użyć wielu „naj”: najwięk­
szy w świec ie .przekrój rury 
(1420 mm), najwyższe ciśnie­
nie, największa wspólna budo 
wa krajów RWPG.

Historia budowy i znaczenie 
techniczno-ekonomiczne ruro­
ciągów „Przyjaźń” i „Sojuz” 
są tematem wystawy otwartej 
29 bm. w Domu Radzieckiej 
Nauki i Techniki w Warsza­
wie. (PAP) 

ćjalne uniemożliwiają jednak 
rozwinięcie produkcji. Podję­
to więc decyzję o rozbudowie 
i modernizacji zakładu w Sko­
kach. Najpierw zbudowany zo­
stanie pawilon, socjalny, a na­
stępnie unowocześni się zapie­
cze produkcyjne. Docelowo pra 
cować tam ma około 250 osób 
(obecnie zatrudnia się 80) i bę­
dzie to największy zakład Sko­
ków.

„Cegielski” partycypować też 
zamierza w realizowaniu nie­
których przedsięwzięć — 
zwłaszcza komunalnych — na 
rzecz rozwoju tego miasteczka.

(bop)

wchodzą przedstawiciele prze 
szło 30 państw.

Członkowie komisji mają 
przygotować projekt konwen- 
.cjd, który zostałby przedstawić 
ny do rozpatrzenia 34 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ na 
jesieni bieżącego roku. (PAP)

Rozmowy 
amerykańsko-chińskie
W poniedziałek rozpoczęły 

się w Białym Domu w Wa­
szyngtonie rozmowy prezyden 
ta USA Jimmy Cartera z wi­
cepremierem ChRL, Teng 
Siao-pingiem. W dniu tym od 
były się dwa dwugodzinne 
spotkania. Dziennikarze me 
zostali poinformowana o ich 
treści.

Strona amerykańska złoży­
ła ostatnio szereg oświadczeń 
mających na celu przekona­
nie zaniepokojonej opinii pu­
blicznej. że rozmowy prezy­
denta Cartera z Teng Siaą- 
oi.ng.iem nie będą skierowane 
przeciwko interesom jakiego­
kolwiek państwa czy też gru­
py państw. (PAP)
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Międzynarodowy Rok 
llx Dziecka, który w swo 

ich szczytnych założeniach 
ma przyczynić się do polep 
szenia sytuacji najmłod­
szych, wzbudza w niektó­
rych krajach zgoła smutne 
refleksje. Tym bardziej to 
zaskakujące, gdy dotyczy 
takich krajów, jak Republi 
ka Federalna Niemiec, któ 
ra w wielu dziedzinach u- 
waza się za państwo wyso­
ko rozwinięte. Okazuje się 
jednak, że łatwiej wytwo­
rzyć różne dobra material­
ne niż zdobyć sic n.. pow­
szechną i niekłamaną mi­
łość do dzieci.

Jakże znamienne jest po 
równanie, wskazujące, że 
począwszy od 1964 roku 
przez trzynaście następnych 
lat liczba urodzeń dzieci 
zmalała w RFN z przeszło 
miliona rocznie do tylko 
582 tysięcy. Tamtejsze insty 
tuty badania opinii publicz 
nej doszły do wniosku, iż 
większość ludzi w wieku roz 
rodczości stwierdza, że, ow 
szem, lubi dzieci. Ale tak 
jest tylko w teorii, bo licz 
ba urodzeń ciągle spada. A 
dorośli swoje niezbyt czys­
te sumienie wobec dzieci 
chcą uspokoić kupowaniem 
im coraz więcej i coraz dróż 
szych zabawek.

To właśnie ma wynagro 
dzić dzieciom ich los, któ­
ry w skrajnych przypadkach 
sprowadza się w RFN do 
prawie ćwierć miliona no­
towanych rocznie wypad­
ków znęcania się nad dzieć 
mi, do czego jednak dodać 
trzeba niemniej liczne nie 
ujawniane przypadki. Oka. 
zuje się, że w niektórych za 
chodnioniemieckich rodzi­
nach regularnie bije się 
dzieci kijami, rurami od od 
kurzaczy, paskami, pr żywią 
zuje łańcuchami do łóżek, 
głodzi, maltretuje.

Wobec nieskuteczności za 
pobiegania takiemu trakto 
waniu w RFN nawet nie­
mowląt i kilkulatków, na 
progu Międzynarodowego 
Roku Dziecka pojawiły się 
tam uszczypliwe sugestie, 
że między Renem -a Łabą 
należałoby raczej ogłosić 
..rok maltretowanego dziec 
ka” albo „stulecie bitego 
dziecka”. By wstrząsnąć su 
mieniami tych którzy mało 
czynią dln odmienienia dnia 
powszedniego niezliczonych 
dzieci.

TK

'' ; 0 pełną realizację zadań społeczno-gospodarczych 1979 r
Dokończenie ze str. 1 I 

przypomniał, że przyniosła ’ 
ona szereg cennych wnios- L 
ków, których realizacja przy- i 
czyniła się do usprawnienia 
pracy, różnych dziedzin na- I
szej gospodarki. Edward Gie- | 
rek wyraził też przekonanie.. 
że obecna narada — przyczy- '. 
n>i się do pogłębienia roli i ' 
funkcji samorządu robotnicze- | 
eo oraz zapewnienia pełnej . 
realizacji tegorocznych zadań '

i kształtowanie zaangażowanych postaw ludzi pracy
Omówienie referatu prezesa Rady Ministrów

| Premier Piotr Jaroszewicz 
| pi zapomniał, że w liipcu ubie 
। głegp roku na I Krajowej Na 
• radzie Przedstawicieli Samo- 
| rządu Robotni czego, dokona-

spałeczno-gos>podarczych. Par- | na postała , realizacji
- — - podstawowych zadań społecz-

I no-gospodarczych zawartychtia nasza — stwierdził Ed­
ward Gierek — jest głęboko 
zainteresowana, aby samo­
rząd robotniczy umacniał 
swój autorytet, a tym samym 
jeszcze pełniej służył urzeczy­
wistnianiu ogólnonarodowych 
celów.

Następnie, referat pt. „G

। w programie VII Zjazdu par­
tii i planie na lata 1976 —

11980. Omówiono wówczas głów

pełna realizacje zadań społecz | 
no-gospodajczych 1979 roku i 
kształtowanie zaangażowanych I 
postaw ludzi pracy” wygłosił 
premier Piotr Jaroszewicz. 1

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja. Zabrało w niej głos 22 I 
mówców, m, in. Stanisław 
Smurewicz — przewodniczący I
Rady Zakładowej 
Elektrowni Pątnów
mów Konin i

Zespołu 
— Ada- 
Zdzisław

Bartol — przewodniczący KSR 
Węzła PKP w Poznaniu. Po­
nad 100 uczestników narady 
złożyło siwe wystąpienia do 
pr otokołu.

Dyskusja uwypukliła — po­
przez konkretne przykłady z 
różnych dziedzin życia załóg 
— ścisłą więź zachodzącą mię 
dzy wynikami gospodarowania, 
a osiąganiem dalszej poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
i bhp. Zjawisko to potwierdza 
ją przyjmowane na sesjach 
KSR plany. Cele polityki spo- 
łecznej stanowią niezbędny 
warunek osiągania stałego 
wzrostu wydajności i efektyw 
ności pracy załóg. Ogromnie 
ważnym zadaniem ogniw sa­
morządu robotniczego jest au­
tentyczne rozeznanie potrzeb 
pracowników, świadomość rze

P. Jaroszewicza

ne kierunki 
robotniczego 
ku. Na apel 
dach szerzej

pracy samorządu 
do końca 1978 ro 
partii, w zakła- 
sięgnięto Po re-

zerwy wewnętrzne, wzmożone 
starania o jakość wyrobów i 
poprawę gospodarki materia­
łowej. zatroszczono się o dal­
szą poprawę warunków i bez 
pieczeństwa pracy. Przyniosło 
to rezultaty, potwierdzając raz 
jeszcze, że wiele spraw można 
rozwiązać w każdym zakła­
dzie, jeśli rzetelnie, po gosw 
oarsku podejdzie się do reali­
zacji zadań planu.

Obecna narada poświęcana 
jest zarówno omówieniu do­
świadczeń i rezultatów roku

| miniońego. podstawowych pro 
blemów pracy samorządu, jak 

I też podstawowych tegorocz- 
| in-ch zadań społeczno-gaspo- 
. darczych. Nad sprawami tymi 
' radzą obecnie Konferencje Sa 
| morządu Robotniczego w ca- 
। łvm kraju. Partia wysoko o- 
1 cenią ich działalność i znaczę 
I nie.
। Ubiegły rok mimo trudnej 
sytuacji w rolnictwie, w han-

I dlu zagranicznym z krajami 
i kapitalistycznymi oraz poważ­
nych problemów energetycy-

। nych, transportowych i zaopa­
trzeniowych zamknęliśmy w

। sumie pozytywnymi wynika­
mi. W porównaniu z 1977 r.

i osiągnęliśmy wysoki wzrost

czywistej sytuacji warunków |
pracy i stanu bhp w konkret­
nych warunkach oraz ustala- | 
nie społecznych priorytetów 
dalszej działalności, samorządu | 
i — oczywiście — konsekwent 
ny, stanowczy udział w ich rea I 
lizowaniu.

Na II Krajowej Naradzie ' 
Przedstawicieli Samorządu Ro- । 
botniczego przemówienie wy- | 
głosił następnie I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek.

Narada zakończyła się od- | 
śpiewaniem „Międzynarodów- . 
ki”. (PAP) I

KRONIKA DNIA3

NARADA AKTYWU FJN

W Poznaniu odbyła się wczoraj narada sekretarzy micjsko-gmin^ 
nych, miejskich, dzielnicowych i gminnych komitetów Frontu Jed­
ności Narodu z województwa poznańskiego. Omówiono aktualne za­
dania FJN w dziedzinie czynów obywatelskich dla uczczenia 35-le- 
cia Polski Ludowej. Z odpowiednimi apelami do społeczeństwa zwró­
cą się niebawem poszczególne komitety FJN. Przede wszystkim 
będzie chodziło o masowy udział w pracach społecznych na rzecz 
upiększenia środowiska, wprowadzenia ładu f porządku.

Na wczorajszej naradzie lektor KW PZPR dr Zenon Wartej za­
poznał także obecnych z wybranymi zagadnieniami XIII Plenum KC 
PZPR, (c)

LAUREACI OLIMPIADY BIOLOGICZNEJ

Po raz ósmy uczniowie szkół średnich z Kaliskiego, Konińskiego, 
Leszczyńskiego i Poznańskiego startowali w okręgowych elimina­
cjach Olimpiady Biologicznej. Wczoraj w Poznaniu zakończyły się 
te eliminacje, w których startowało 136 uczniów. Pierwsze miejsce 
zdobył Artur Jarmołowski z Liceum Ogólnokształcącego im. Ada­
ma Asnyka w Kaliszu, drugie — Alicja Barańska z LO w Ostrowic,
a trzecie — Tomasz Smukowski z LO 
w Poznaniu.

Organizatorem eliminacji był — jak 
Olimpiady Biologicznej przy Oddziale 
rzystwa Przyrodników im. Kopernika

nr 8 im. Adama Mickiewicza

zwykle — Okręgowy Komitet 
Poznańskim Polskiego Towa- 
z dyrektorem Wielkopolskie-

go Parku Zoologicznego w Poznaniu dr. Adamem Tabonskim. (a)

TEGOROCZNE ZADANIA POLIGRAFII

29 bm. w warszawie odbyło się plenum ZG Związku Zawodowego 
Pracowników Poligrafii, poświęcone zadaniom samorządu robotni­
czego w realizacji planów społeczno-gospodarczych w 1979 r. Blisko 
350 zakładów branży poligraficznej zatrudnia 62 000 pracowników. 
Do potentatów należą zjednoczenia przemysłu poligraficznego ora® 
RSW „Prasa—Książka—Ruch” i poligraficzna spółdzielczość pracy.

Zeszłoroczne zadania przemysł poligraficzny wykonał pomyślnie. 
W br. postawione przed nim większe i trudniejsze zadania, przewi­
dujące m. in. ponad 2-procentowy wzrost produkcji książek 4 bro­
szur. (PAP)

,GlOS WIELKOPOLSKI”

produkcji przemysłowej o
5.8 proc., choć założenia pla­
nu nie w pełna zostały wyko­
nane. Produkcja rolna wzro­
sła o 4,2 proc. Na szczególną 
podkreślenie zasługuje odbu­
dowa pogłowia bvdła i trzody

| Pa głębokim spadku w 1976
r. Pomyślnie 

| sze stosunki 
। li stycznymi,

rozwijają się na 
z krajami socja- 

zwłaszcza z
ZSRR.

We wszystkich poczyna­
niach w ubiegłym roku kiero­
waliśmy się nadrzędnością pro 
gramu społecznego. Do użyt­
ku oddano około 305 000 mie­
szkań, czyli o blisko 30 000 
wuęcej niż w 1977 r. Kolejną 
podwyżką świadczeń emery­
talno-rentowych objęto 2,5 
min osób. Realne dochody lu­
dzi pracy wzrosły o 1,3 proc.

Nie wszystkie zadania pla­
nu na 1978 r. zostały jednak 
w pełni wykonane. W struktu 
rze produkcji przemysłowej 
zbyt niski był jeszcze udział 
wyrobów przeznaczanych na 
rynek wewnętrzny i na eks­
port. Przy przekroczeniu pla­
nowanych nakładów inwesty­
cyjnych wystąpiły opóźnienia 
a- oddawaniu niektórych waż 
nych inwestvcji. Sytuacja w 
handlu zagranicznym wymaga 
la ograniczeń importu z kra­
jów tzw. drugiego obszaru 

płatniczego. Wiele z tych trud 
ności moglibyśmy uniknąć, 
gdvby nie to, że nie wszędzie 
należycie wykonywano zada­
nia w dziedzinie racjonaliza­
cji zużycia surowców z impor­
tu. że niedostateczny był po­
stęp w oszczędności surowców 
i materiałów oraz uruchamia­
niu na czas produkefi koope­
racyjnej.

Zadania na rok bieżący za­
częliśmy realizować w trudnej 
sytuacji. Normalny rytm pra­
cy został zakłócony ostrym 
arakiem zimv. Kierownictwo 
nart ii i rządu podjęło nie­
zwłocznie wszystkie możliwe 
przeciwdziałania. Spotkały się 
one ze zrozumieniem i nooar- 
ciem a eąo społeczeństwa. 
CThoć trudna sytuacja została 
opanowana, zima nadal stwa­
rza poważne kłopoty. Potwier

dziła ona ofiarność społeczeń­
stwa, ale ujawniła również 
słabe punkty, obnażyła wiele 
braków, niedostateczne przy­
gotowanie wielu ogniw gospo 
darki do pracy w zimie. V/ 
świetle doświadczeń tegorocz­
nej zimy musimy dążyć do 
tego, aby przez rozwiązania 
techniczne i organizacyjne u- 
odpomić gospodarkę na zakłó 
cenią zewnętrzne. W szczegól­
ności konieczna jest pogłębia 
na analiza sytuacji w całym 
kompleksie paliwowo-energe­
tycznym, w tym sytuacji w 
gospodarce paliwami.

Najważniejszym obecnie za­
daniem jest podjęcie dodatko 
wego trudu celem możliwie 
szybkiego odrobienia niedobo­
rów produkcyjnych ze stycz­
nia i zapewnienia warunków 
dą pełnego wykonania tego­
rocznego planu.

Zadania 1979 r. nie są łat­
we. Najpoważniejsze z nich 
stoją obecnie przed nami w 
transporcie i gospodarce pali­
wowo-energetycznej. Trudno 
ści w transporcie wynikają z 
wieloletnich zaniedbań, któ- 
rych nie sposób szybko odro­
bić. W latach 1971 — 15173 
kosztem olbrzymich nakła­
dów zbudowaliśmy 1500 km 
nowych linii i drugich torów 
kolejowych oraz zelektryfiko­
waliśmy ponad 2 500 km linii 
kolejowych. Zbudowaliśmy 
15 500 km dróg. W 1978 r. mie 
liśmy 417 000 samochodów cię 
żarowych, a ich ładowność 
wynosiła 1 585 000 ton; odipo- 

■ wiedndć wskażniM za 1970 r. 
wynoszą: 243 000 szt. i 875 000 
ton,

W br. kontynuować będzie­
my m. in. prace nad rozbu­
dową i modernizacją linii ko- 
leiowvch i urządzeń na Ślą­
sku. Skoncentrujemy wysiłki 
na budowie linM hiuti^czonsiar 
kowej. Zwiększy się ładow­
ność taboru samochodowego. 
Zmodernizujemy 680 km dróg 
raństwowych i 3 000 km dróg 
lokalnych.

Ogromne środki inwestycyj­
ne przeznaczamy na rozwój 
energetyki. W ciągu ostatnich 
8 lat zapewniliśmy przyrost za 
instalowanych mocy energe­
tycznych w wysokości'około 
10 000 megawatów. W 1978 r. 

produkcja energii osiągnęła 116 
mld kilowatogodzin wobec 64,5 
mld w 1970 r. W br. przyrost 
mocy powinien wynieść 1390 
megawatów. W ramach reali­
zowanego manewru gospodar­
czego inwestycje energetyczne 
objęte są priorytetem. Ale na­
wet rekordowy w 1978 r. przy 
rost nowych mocy i wyjątko­
wo szeroki zakres remontów 
nie był jednak w stanie wy­
eliminować ograniczeń w pobo 
rze prądu. Odczuwane dotkli­
wie trudności energetyczne wy 
nikają przede wszystkim z wiel 
kiego wzrostu zapotrzebowania 
na energię.

W latach 1971 — 1978 na roz 
wój wydobycia węgla przezna­
czyliśmy około 145 mld zł, w 
bieżącym roku wyasygnowaliś 
my na ten cel 32 mld zł, czyli 
o 10 procent więcej niż w 
ubiegłym roku. Realizujemy gi 
gantycznc przedsięwzięcia w 
górnictwie: budujemy Lubel­
skie Zagłębie Węgla Kamien­
nego i Bełchatowskie Zagłębie 
Węgla Brunatnego, trwa budo 
wa nowych kopalń węgla kok­
sującego na Śląsku. Wydoby­
cie węgla kamiennego wzrosło 
do blisko 193 min ton w 1978 
r. (w 1970 r. — 140 min ton), a 
w planie na 1979 zakładamy 
wzrost do 200 min ton. Mimo 
wszystko odczuwamy niedobór 
węgla. Jednym z głównych 
źródeł trudności jest transport.

Kałej nie nadąża z wywożę 
niem węgla wydobytego przez 
górników. Druga przyczyna 
trudności to niedocenianie po 
trzeby lepszego, bardziej efek 
Ływnego gospodarowania we 
glem. Wskutek szybkiego

wzrostu zużycia przez prze­
mysł i pozostałych odbior­
ców krajowych eksport węgla 
utrzymujemy od 1975 r. na 
niemal nie zmienionym pozio­
mie, chociaż ma on korzystną 
koniunkturę na rynkach za­
granicznych.

Poważne rezerwy tkwią w 
racjonalnej gospodarce mate­
riałowej. Plan na rok bieżący 
zakłada zmniejszenie kosztów 
materiałowych w przemyśle o 
1,5 proc., a w budownictwie o 
0,5 proc. Zadania te trzeba 
traktować jako minimalne. 
Trzeba z całą stanowczością 
zapobiegać marnotrawstwu su 
rowców 1 materiałów. Osizczęd 
ność zużytych surowców i ma 
teriałów tylko o 1 proc, poz­
woliłaby na zwiększenie pro­
dukcji przemysłowej o około 
3G mld zł i przyspieszenie tern
pa wzrostu dostaw 
na rynek i eksport.

W tegorocznych 
kluczowe miejsce

towarów

zadaniach 
zajmu ja

szą liczbą młodzieży. Trzeba 
również skierować dziesiątki 
tysięcy osób do pracy w usto 
gach, rzemiośle, w systemie 
ajencyjnym i nakładczym. 
Pryncypialnej zasadzie nasze­
go ustroju, zasadzie pełnego 
zatrudnienia, musimy nadać 
charakter jak najbardziej ra­
cjonalny i efektywny.

Zbyt częste sa jeszcze fakty 
niewłaściwego zaszeregowania 
i' awansowania pracowników, 
nieprzestrzegania obowiązują­
cych zasad premiowania, za­
wyżania oceny ilości i jakości 
wykonanej pracy. Nie może 
być wypłacona ani jedna zło­
tówka. która nie jest zapłatą 
za rzetelna pracę. Wypłaty z 
funduszu płac, wszelki wzrost 
zarobków, musza znajdować 
uzasadnienie we wzroście wy 
a aj,mości pracy, w rzeczywis­
tych efektach produkcji i wy­
nikach ekonomicznych oraz

sprawy rozwoju rolnictwa i 
całego kompleksu żywnościo­
wego oraz produkcji rynko­
wej. W planie na 1979 r. u- 
mocniony został priorytet dla 
ilnwestyc.fi w rolnictwie, na 
które przeznaczamy około 107 
mld zł.

Zadaniem rolników i załóg 
gospodarstw uspołecznionych 
jest coraz lepsze wykorzysty­
wanie ziemi, zabudowań, ma­
szyn i innych środków pro- 
dukejk Konieczne jest jak nai 
lepsze przygotowanie robót 
wiosennych.

W br, należy osiągnąć po­
nad 9-procentowy wzrost „ do­
staw towarów na rynek przy 
zwiększeniu przychodów pie­
niężnych ludności do około 8 
proc. Resorty gospodarcze i 
wojewodowie zastali upoważ­
nieni do przekroczenia planu 
produkcji towarów rynkowych 
we wszystkich przypadkach, 
w których pozwoli na to za­
opatrzenie w surowce i matę 
nały. Należy czuwać nad tym, 
aby produkcja rynkOtwa i ko­
operacja dla tej produkcji 
były traktowane z najwyższą 
o dp cwiedzialnośdią.

Pełne wykonanie zadań 
przez handel zagraniczny sta­
nowi podstawowy warunek o- 
siągnięcia tegorocznych ce­
lów społecznych i gospodar­
czych. W imporcie priorytet 
obowiązuje dla zakupów pa­
liw, surowców i materiałów. 
Aby zapewnić niezbędny dla 
kraju import, należy ze szcze­
gólną starannością. rytmicz­
nie i w ustalonych terminach 
wykonywać zadania eksporto­
we. Chodzi o to, aby wykorzy 
stując wszelkie dostępne re­
zerwy maksymalnie zwiększać 
produkcję eksportową. Ambi­
cją wszystkich zakładów pro­
dukujących na eksport powin 
no być zapewnienie, aby ich 
znaki firmowe zawsze koja- 
izyiy się z wysoką jakością i 
niezawodnością wyrobów.

Mimo że w tym raku nakła 
dy na inwestycje będą o oko­
ło 60 mld zł hiższe niż w 1978 
r.. plan inwestycyjny jest 
ogromny i' napięty. Koncen­
trujemy się na dziedzinach, 
które maja priorytetowe zna­
czenie dla rozwoju gospodarki

poprawie jakości wyrobów 
usług.

Wzmożoną uwagą trzeba 
br. otoczyć gospodarowanie za
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nie dużego przyrostu nowych 
zdolności produkcyjnych. In­
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KSIĄŻKA

kładowymi funduszami socjal­
nymi. Należy zadbać zarówno 
o przeznaczanie ich na cele 
ważne i w pełni uzasadnione, 
jak też o podział jawny i spo 
łecznie sprawiedliwy. Dotyczy 
to w równej mierze gospodar­
ki funduszem mieszkaniowym 
i funduszem nagród.

Złożone okoliczności, w któ 
rych działamy, wskazują na 
potrzebę mobilizacji wszystkich 
ludzi pracy wokół rytmiczne­
go wykonywania tegorocznych 
zadań planu, przestrzegania 
ustalonych w nim priorytetów, 
wyszukiwania rezerw, podno­
szenia na wyższy poziom 
efektywności gospodarowania, 
doskonalenia funkcjonowania 
wszystkich ogniw gospodarki 
i administracji. Wokół tych za 
dań należy skupić całą dal­
szą działalność samorządu ro 
botniczego?

Samorząd robotniczy stano­
wi kluczowe ogniwo w opar­
tym na aktywnym i wszech­
stronnym udziale ludzi pracy 
w funkcjonowaniu naszej gos 
podarki. Wysoko cenimy — 
podkreślił premier — działal­
ność samorządu robotniczego, 
pragniemy coraz pełniej wy­
korzystywać i utrwalać jego 
dobre doświadczenia. Zmierza 
ją do tego podjęte w maju ubr. 
decyzje Biura Politycznego KC 
PZPR, które stworzyły podsta 
wę do dalszego umacniania 
opiniodawczych, inspirujących' 
i kontrolnych funkcji samorzą 
du robotniczego oraz doskona­
lenia jego struktury organiza­
cyjnej. System samorządu ro­
botniczego został upowszech­
niony, a w składzie KSR-ów 
zwiększył się udział robotni­
ków — przedstawicieli podsta 
wowych wydziałów produkcyj­
nych. Wynosi on obecnie 62 
proc. Doskonalenie form i me­
tod działania samorządu‘robot­
niczego umacnia wśród załóg 
poczucie współodpowiedzial­
ności za zakład prący, za je­
go dalszy rozwój.

Do wałki o podniesienie efek 
tywności gospodarowania i 
wyszukiwania rezerw trzeba 
włączyć załogi wszystkich za­
kładów pracy. Od wzrostu 
efektywności gospodarowania 
zależeć będzie wysokość docho 
du narodowego, a wraz z tym 
~ możliwość urzeczywistnia­
nia naszego programu społecz 
nego oraz dalszego rozwoju 
naszej ojczyzny.

Do realizacji tegorocznych 
zadań przyczynią się różne for 
my aktywności związanej z 
uczczeniem 35 rocznicy Polski 
Ludowej. Aktywność tę p<?win 
niśmy odpowiednio ukierunko 
wać — zgodnie ż tradycją wi 
tania zobowiązaniami ważnych 
rocznic, bliskich wszystkim 
Polakom. (PAP)
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colom oolityki Ddrtn
Przemówienie I sekretarza KC PZPR E. Gierka

Towarzyszki i Towarzysze!
Na dzisiejszej naradz-ie prze 

dyskutowaliśmy główne kierun 
ki działań, których podjęcie 
jest niezbędne dla zapewnie­
nia realizacji zadań społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
w roku 1979.

Rezultaty jakie uzyskaliśmy 
w ubiegłych latach potwierdza 
ją słuszność strategii społecz­
no-gospodarczej ^rtii. Nasze 
społeczeństwo żyje obecnie do 
statniej, pracuje w lepszych 
warunkach., Wysoki jest także 
międzynarodowy autorytet na­
szego kraju i umacnia się je­
go pozycja na gospodarczej ma 
pie świata.

Wciąż jednak dostrzegamy 
ogrom zadań, które stoją przed 
nami. Wciąż piętrzą się przed 
nami zadania niełatwe, któ­
rych ’ Te udało nam się rozwią 
zać w poprzednich latach.

Nadrzędnym celem polityki 
naszej partii jest i pozostanie 
stała troska o poprawę warun 
ków życia i pracy całego spo­
łeczeństwa. Dało temu wyraz 
XIII Plenum KC, zadaniu te­
mu podporządkowano całą stra 
tegię rozwoju gospodarczego w 
roku 1979. W ramach tej stra 
tegii zakładamy dalszy — w ta 
kich rozmiarach, na jakie stać 
gospodarkę — wzrost poziomu 
życia ludzi pracy, szczególnie 
mniej zamożnych oraz wetera 
nów pracy.

Dążeniem naszym jest za­
pewnienie im godziwych wa­
runków życia. Znajduje to wy 
raz w znacznym wzroście wy 
datków na świadczenia społe 
czne, na renty i emerytury. Nie 
szczędzimy także środków na 
polepszenie warunków socjal­
nych załóg, na poprawę bez­
pieczeństwa pracy.

Wśród celów społecznych 
niezmiennie wysoką rangę na 
dajemy sprawom rodziny, po­
lepszenia opieki nad matką i 
dzieckiem, tworzenia maksy­
malnie korzystnych warun­
ków do wychowania i rozwoju 
młodzieży. Przystąpiliśmy d-o 
realizacji reformy oświaty. Rea 
lizujemy program rozwoju pla 
cówek służby zdrowia. Duże 
środki przeznaczamy na budo 
wę nowych szpitali.
.Mając na uwadze ogromne 

znaczenie rozszerzania i dosko 
nalenia naszych działań na 
rzecz umacniania rodziny, po 
prawy warunków zdrowotnych 

■ społeczeństwa zamierzamy za 
gadnienia z tym związane prze 
dyskutować na jednym z naj­
bliższych posiedzeń plenar­
nych KC i wytyczyć w ' tym 
zakresie długofalowy program.

Podejmujemy jednocześnie 
wiele różnorodnych przedsię­
wzięć dla przyspieszenia bu- 
d owni-ctwa mieszkaniowego. 
Robimy wszystko, aby z roku 
na rok rosła liczba budo.va- 
nych mieszkań, aby zmniejsza 
la się liczba rodzin oczekują­
cych na nowe mieszkanie, aby 
środki, które przeznaczamy na 
rozwój budownictwa mieszka­
niowego były należycie wyko- 
rz-S'anc ku zadowoleniu ogó­
łu ludzi pracy.

Szanowni Towarzysze!
Po latach głębokich prze­

mian w strukturze społeczno- 
gospodarczej wchodzimy dziś 
w etap w którym zasadniczą 
uwagę skierować musimy na 
rozwój gwarantujący skutecz­
ną harmonizację potrzeb spo­
łecznych i gospodarczych.

Szybki wzrost plac wszyst­
kich grup ludności w bieżą­
cym dziesięcioleciu zrodził nie 
spotykane w naszej powojen­
nej historii zmiany ilościowe i 
jakościowe w popycie i mimo' 
wysokiego tempa wzrostu pro 
dukcji oraz dostaw rynkowych 
nic udało się uniknąć trudnoś­
ci i kłopotów. Dlatego też har­
monię w zaspokajaniu potrzeb 
konsumpcyjnych ludności trak 
tujemy i będziemv traktować 
lako podstawowy element rea- 
Hzowanej strategii rozwoju spo 

. łeczno-gospodarczego. Decydu­
je cna bowiem o nastrojach 
społeczeństwa, o efektywności 
gc^nodarowania.' AVszystkie si-

jes-t dążenie do ponadplanowe 
go zwiększenia produkcji ryn 
kowej, poprzez efektywniejsze 
wykorzystanie przeznaczonych 
na ten cel środków. Wzrost 
produkcji rynkowej, dalsze po 
lepszenie jej jakości polecamy
społecznej trosce ambicji
wszystkich załóg zakładów pra 
cy. Skoncentrujcie towarzysze 
wokół tego zadania inicjatywę, 
aktywność waszych kolekty­
wów pracowniczych.

Równie ważne znaczenie dla 
poprawy sytuacji rynkowej i 
osiągnięcia planowanego wzro 
stu dochodów realnych ludnoś­
ci będzie miało utrzymanie 
wysokiej dyscypliny płaco­
wej. Powinniśmy wzmoc­
nić społeczną presję na wszel­
kie przejawy łamania dys­
cypliny w gospodarowaniu fun 
duszem płac, a także narusza 
nia obowiązujących zasad usta 
lania i stosowania cen. Orga­
ny samorządu robotniczego ma 
ją tu wiele do zrobienia, w 
pierwszym rzędzie we włas­
nych zakładach pracy. Nieuza 
sadnione korzyści uzyskane na 
drodze podwyżki cen przez jed 
no przedsiębiorstwo obciążają 
koszty utrzymania pracowni­
ków innych zakładów i wywie 
rają określony wpływ na po­
ziom życiowy ludności.

Dla harmonii rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego szczegól­
ną wagę ma wykonanie tego­
rocznych zadań w zakresie 
handlu zagranicznego. Cel ten 
osiągnąć można tylko poprzez 
szybki wzrost naszego ekspor­
tu poprzez poprawę jego efek 
tywności. Dla wsparcia wa­
szych inicjatyw zmierzają­
cych do przekroczenia zadań w 
produkcji eksportowej zarezer­
wowane zostały odpowiednie 
środki w Narodowym Planie 
Społeczno-Gospodarczym. Bę­
dą one przeznaczane na naj­
bardziej efektywne i gwaran­
tujące szybkie rezultaty przed 
sięwaięcia proeksportowe za- 
proponowane przez zakłady 
pracy. Czekamy na wasze ini­
cjatywy w tym względzie.

Towarzysze!
Rozstrzygające znaczenie dla 

osiągnięcia Wytyczonych w pla 
nie na rok bieżący celów spo 
łecznych i gospodarczych bę­
dzie miał postęp w dziedzinie 
efektywności gospodarowania. 
Na poprzedniej naradzie i w 
trakcie dzisiejszego spotkania 
dawali towarzysze przykłady 
skutecznych działań, wskazy­
wali także na liczne niewyko­
rzystane jeszcze możliwości.

O efektywności decyduje 
wiele czynników. Nie będę ich 
wszystkich wymieniał, są one 
na ogół znane. Aktualnie cho­
dzi w szczególności o zapew­
nienie nie zakłóconego prze­
biegu procesów produkcyj­
nych, co w ostatnim okresie sta 
lo się szczególnie dotkli we, a 
wiąże się z brakami w peł­
nym zaspokojeniu rosnących 
z roku na rok potrzeb surow­
cowych i energetycznych. Bra 

ki te występują mimo iż 
zawsze preferencyjnie trakto­
waliśmy surowcowo-energety- 
czne działy gospodarki naro­
dowej. One bowiem decydu­
ją o tempie dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej, one są 
ważnym źródłem dewiz w han 
dlu zagranicznym.

Wzrastające zapotrzebowa­
nie na paliwa, energię elek­
tryczną, na surowce nie może 
być rozwiązywane wyłącznie 
na drodze szybkiego wzrostu 
ich produkcji, bo to wiąże się 
z ogromnymi nakładami inwe 
stycyjnymi.

dostępnych substytutów ma­
teriałowych, o pełniejsze wdro 
żenie osiągnięć inżynierii ma­
teriałowej.

Wnikliwej uwagi konferen­
cji samorządu robotniczego wy 
maga także poprawa i dosko­
nalenie współpracy koopera­
cyjnej między zakładami i 
podejmowanie działań na rzecz 
lepszej jakości, terminowości 
i rytmiczności wzajemnych 
dostaw. Dobrze funkcjonująca 
współpraca kooperacyjna sta­
nowi nieodzowny element har 
monijnego przebiegu procesów 
wytwórczych, kształtowania 
socjalistycznych stosunków pro 
dukcji, świadczy o poczuciu 
społecznej współodpowiedzial­
ności nie tylko za wykonanie 
własnych zadań, ale również 
za dobre spełnienie swoich po 
winności wobec innych przed­
siębiorstw.

Wysoka materiałochłonność 
cechuje wciąż, na przykład

ludzka wola poprawy istnie­
jącego stanu rzeczy.

W działaniach na rzecz po­
prawy efektywności gospoda- 
lowania duża rolę do odegra­
nia ma dalszy rozwój wynalaz 
czości pracowniczej Ma ona 
nie tylko znaczenie ekonomicz 
ne, ale stanowi także ważna 
płaszczyznę oddziaływania u- 
talentowanych robotników, 
techników i inżynierów na 
przebieg procesów produkcji, 
sprzyja rozwojowi twórczych 
cech człowieka pracy.

Mamv na tym polu znacz­
ne osiągnięcia. Tylko w roku 
ubiegłym zgłoszono ponad 
350 000 różnego rodzaju pro­
jektów wynalazczych, z czego 
zastosowano ponad 270 000. 
Uważamy jednak, że wzrost

podwyższanie efektywności i ja 
kości pracy.

W pracy nad doskonaleniem 
systemu zarządzania gospodar 
ką naszym niezawodnym

urzeczywistnianiu. Jest ona tak 
że niezbędnym warunkiem wy 
pełniania zagwarantowanych 
statutem KSR funkcji kontrol 
nych samorządu wobec admi­
nistracji.

Kontrolujcie wykonywanie 
uchwał nie tylko w zakresie 
planów produkcyjnych, ale tak

oparciem jest klasa robotni- że tych, które dotyczą wew-
cza, jej doświadczenie, jej 
zmysł gospodarski, jej poczu­
cie socjalistycznej sprawiedli­
wości. Zgodnie z wytycznymi 
Biura Politycznego nastąpiło 
poważne rozszerzenie udziału 
KSR w opracowywaniu i wdra

nętrznych problemów społecz­
nych poszczególnych przedsię­
biorstw i zakładów pracy. In­
formujcie załogi o realizacji kaź 
dego zgłoszonego wniosku. Sta 
nowi to ważny czynnik umac 
niania wśród załóg przekona-

żaniu przedsięwzięć usprawnia . nia, że zwiększone wymaga-

scalać dz;.ś 
zasookcje-: a

.dla lepszego 
y-łeczn”ch po-

ysipólnym z a dani^n

nasze 
wielu 
nuje

budownictwo, na
jeszcze budowach pa-

rozrzutność
trawstwo. Dotyczy

marno­
to za-

równo materiałów używanych 
masowo jak i wielu deficyto­
wych wyrobów instalacyjnych 
oraz materiałów wykończenio­
wych.

W rezultacie samorząd
robotniczy orzedsiębiorsitw bu 
dowlanych śmielej powinien 
wkraczać w sprawy racjonal­
nego i gospodarnego zużycia 
materiałów. Troska o oszczęd 
ność materiałów, a równocześ 
nie zwiększenie produkcji wy 
robów deficytowych, poprawa 
dyscypliny dostaw powinna 
znaleźć swój wyraz w ściślej­
szym współdziałaniu organów 
samorządu robotniczego przed 
siębiorstw budowlanych i 
przemysłowych.

T nudności w zaopatrzeniu 
materiałowo-technicznym po­
głębia nieracjonalną w wielu 

■ przedsiębiorstwach gospodar­
ka zapasami. Mimo występu­
jących niedoborów, zapasy
materiałów niektórych
mzedsiębiorstwach przekracza 
ją uzasadnione normy. Prze­
glądy i kontrole wykazują 
duża ilość materiałów zbęd­
nych, które mogłyby być s.kie 
rowane do Innych przedsię­
biorstw odczuwających ich 
brak.

W działaniach na rzecz ra- 
cionalizacji gospodarki mate­
riałowej i surowcowej liczyć 
się powinna każda inicjatywa, 
prowadząca do oszczędnego 
zużycia środków, do lepszego 
ich wykorzystania. Oczekuje­
my, że konferencje samorządu 
robotniczego wspólnie z kie- 
r o wn i c t wa mi pr zedśięb iors t w 
podejmą w tvm zakresie kon­
kretne przedsięwzięcia, jasno 
określą zadania i zarazem za­
pewnią systematyczna kontro 
lę ich realizacji. Wasza, towa­
rzysze. inicjatywa pomoże w 
lepszym rozwiązywaniu tych 
spraw.

Kluczowe znaczenie dla ra­
cjonalnego wykorzystania po-
siadanych 
łowych i 
nakładów 
poprawa

zasobów materia- 
surowcowych oraz 
pracy ludzkiej ma
jakości produkcji.

Sytuacja w tej dziedzinie nie 
może zadowalać. Potrzebna 
jest tutaj głęboka analiza 
przyczyn niedostatecznej jaąo
ści wielu wyrobów usług.
potrzebne są konkretne i kon 
sekwentne przedsięwzięcia, 
prowadzące do lei poprawy. 
Wymaga to zarówno w zakła 
dach produkcyjnych, jak i w

wynalazczości 
w naszym 
wolny w

nracc/wniczei 
kraju jest za 
stosunku do

szybko rosnącego nowoczesne­
go potencjału produkcyjnego, 
który wyzwala aspiracje wy­
nalazcze. a także wzmacnia 
chłonność gospodarki na in­
nowacje i usprawnienia.

Towarzysze!
O Przebiegu procesów wy­

twórczych, o efektywności gos 
podarowania w ostatecznym 
rachunku, zawsze decyduje 
człowiek.. Sumienna i rzetelna 
praca. odpowiedzialność za 
powierzone zadania, efektyw- 
ność i dyscyplina w spełnia­
niu obowiązków są czynnika­
mi rozstrzygającymi o podwyż 
szeniu społecznej wydajności 
pracy, której wzrost decyduje 
o poprawie warunków życia i 
pracy, o realizacji podstawo­
wych celów społecznych.

Miej my odwagę, 
sze. powiedzieć, że 
ostatnich latach w 
kładach, w wielu

towarzy- 
chociaż w 
wielu za- 
środowis-

jących zarządzanie w zakła­
dach pracy, w przedsiębior­
stwach i zjednoczeniach. Nie­
zbędne jest ciągłe doskonale­
nie funkcji kontrolnych samo 
rządu robotniczego. Działania 
te stanowią ważny składowy 
czynnik demokracji socjali­
stycznej, umacniają odpowie­
dzialność samorządów robot­
niczych i ogółu pracowników 
za własny zakład i za całą 
gospodarkę narodową.

Towarzysze!
Wielką wagę w polityce 

partii przywiązujemy nie­
zmiennie do poprawy warun­
ków pracy. Nie szczędzimy na 
ten cel środków finansowych. 
W latach 1971—1977 przezna­
czyliśmy na poprawę warun­
ków pracy blisko 2,5 raza wię 
cej środków niż w poprzed­
nim siedmioleciu. Pozwoliło to 
wydatnie zmniejszyć liczbę 
stanowisk pracy narażonych 
na zagrożenie zawodowe, a 
także systematycznie obniżać 
liczbę wypadków przy pracy. 
Uzyskany w tej mierze postęp 
nas jednak nie zadowala. Nie 
wszystko w tej dziedzinie moż 
na też załatwić przy' pomocy 
dodatkowych środków mate- 

- r-ialnych.
Istnieją nadal niczym

nia w zakresie dyscypliny wy 
kony wania zadań, sumiennoś­
ci w wykonywaniu obowiąz­
ków, dotyczą w jednakowym 
stopniu pracowników wszyst­
kich szczebli.

Doniosłość wszystkich tych 
zadań, niezbędne kierunki dzi° 
łania przedstawione została- w 
liście, który w imieniu Biura 
Politycznego skierowałem w 
styczniu bieżącego roku do Ko" 
ferencji Samorządu Robotnicze

Sz&nowni Towarzysze!
Zadania minionego roku 

alizowaliśmy w niełatwych 
runkach. Również start do

re­
wa 
re-

alizacji planu na rok 1979 jest 
znacznie trudniejszy niż prze­
widywaliśmy. We wszystkich 
zakładach pracy, przedsiębior­
stwach i zjednoczeniach trzeba 
tak ułożyć harmonogram pracy 
i podejmować takie działania, 
aby odrobić zaległości z po­
czątku stycznia i zapewnić peł 
ną realizację zadań planowych 
bieżącego roku.

Dzięki wielkiemu zaangażo­
waniu i ofiarności pracowni­
ków energetyki i transportu, 
zakładów produkcyjnych w 
przemyśle i innych działach 
gospodarki narodowej zdołaliś-' 
my już częściowo odrobić stra-

kach zawodowych odnotowuje 
my postęp w poprawie dyscy­
pliny i jakości pracy, to jed­
nak maimy nadal do czynienia 
z nieprawidłowościami w tym 
zakresie, hamującymi postęp 
gospodarczy, psujacymi atmo­
sferę pracy, obniżającymi w 
efekcie rezultaty naszego ogól 
ncspołecznego wysiłku.

W warunkach, kiedy całość 
przyrostu produkcji material­
nej musimy uzyskać w wy­
niku przyrostu wydajności pra 
cy wszystkim tym nieprawid­
łowościom powinniśmy wydać 
zdecydowaną walkę. Rola kon 
ferencji samorządu robotnicze 
go jest również w tym wzglę­
dzie bardzo doniosła. O rezer­
wach i niedostatkach w dyscy 
plinie i organizacji pracy, o 
rzeczywistym, a nie tylko po 
zorowanym zaangażowaniu w 
wykonywaniu swoich obowiąz 
ków, nikt nie wie lepiej niż 
kolektywy pracownicze.

Poprawie efektywności gos 
podarowania,, w tym zwłasz­
cza drogą lepszego wykorzy­

stania inicjatyw pracowniczych 
sprzyjamy doskonaląc system
planowania zarządzania.
Już w lutym 1971 roku Komi­
tet Centralny na VIII Plenum 
wytyczył podstawowe kierun­
ki działań w tej dziedzinie. 
Znalazły one potwierdzenie i 
rozwinięcie w uchwałach VI i 
VII Zjazdu. Doskonalenie syste 
mu funkcjonowania gospodar­
ki było w okresie ubiegłych 
ośmiu lat ważnym czynnikiem 
postępu społeczno-ekonomiczne 
go kraju.

W chwili obecnej niezbędne 
jest dalsze umacnianie central 
nego planowania, jako wykład

sieci handlu wewnętrznego nika interesów ogólnospołecz-
wnikliwej oceny źródeł wystc

Konieczna jest zdecydowana powania braków, zaostrzenia
poprawa gospodarowania su­
rowcami i energią. Jest to za­
danie szczególnej wagi na dziś 
i na dalszą przyszłość. Trzeba 
temu podporządkować prace 
wszystkich szczebli gospodar­
ki narodowej. Chodzi bowiem 
o lepsze bilansowanie potrzeb 
i możliwości, o racjo’.F.ln? wy 
korzystanie surowców i m:^- 
riałów w prpcerr.cn produkcji, 
o stałą weryfikację rym zu-
życia surowców, 
gii, o szersza ’

e ne.”- 
Jzehie

kontroli jakościowej wyrobów. 
Tylko tą droga można odcią­
żyć zakłady usługowe od zbęd 
nych napraw, a nabywcom za 
oewnić satysfakcje z dokony- 
wanych zakupów. Nowe moż­
liwości zintensyfikowania dzia 
lań na rzecz poprawy jakości 
produkcji stworzy przygoto- 
y ywana ustawa o jakości wy 
robów, usług, robót i obiek­
tów budowlanych. Ale najlep 
sza ustawa nie pomoże jeśli 
nie będzie jej towarzyszyć

nych, z równoległym zwiększa 
niem samodzielności i odpo­
wiedzialności organizacji gos­
podarczych. Jest to sprawdzo­
na metoda prawidłowego koją 
rżenia racjonalności makro­

ekonomicznej z efektywnością i 
dynamizmem działania w 
przedsiębiorstwach i innych 
organizacjach gospodarczych. 
Kierując się tym doskonalić 
będziemy kryteria i metody 
oceny działalności organizacji 
gospodarczych, jednostek ad­
ministracyjnych i kadr, tak, 
aby lepiej stymulowały one

nie uzasadnione — wynikające 
z przyczyn subiektywnych, 
dysproporcje w stanie bezpie­
czeństwa i higieny pracy. Wy- ‘ 
nikają one — jak świadczy o 
tym analiza przyczyn wypad­
ków przy pracy — z narusza 
nia przepisów, braku dyscypli 
ny i porządku, niedostateczne­
go zabezpieczenia maszyn i 
urządzeń, wadliwej organiza­
cji pracy. Nie wszędzie wyko­
rzystuje się potencjalne moż­
liwości poprawy sytuacji na 
tym odcinku.

Wyrażam przekonanie, że 
pełna realizacja przyjętej 
przez Biuro Polityczne w stycz 
niu br. uchwały w sprawie dal 
szych działań instancji partyj­
nych, administracji gospodar­
czej oraz związków zawodo­
wych na rzecz poprawy warun 
ków pracy, jej bezpieczeństwa 
i higieny przyniesie dalszy po 
stęp w tej dziedzinie. Sprawę 
tę polecam szczególnej uwadze 
samorządów robotniczych, kie 
rownictw zakładów i przed­
siębiorstw, zjednoczeń i resor­

tów. Będziemy do niej stale po 
wracać.

Istotne znaczenie dla popra­
wy warunków życia załóg ma 
zakładowa działalność socjal­
na i bytowa. Wprowadzone 
przed 5 laty zasady tworzenia 
funduszu socjalnego przyczy­
niły się do wyrównania w za­
sadzie występujących dyspro­
porcji.

Towarzysze!
Jednym z podstawowych wa 

runków sprawnego i efektyw 
nego wykonywania zadań spo 
łeczno-produkcyjnych w zakła 
dach pracy jest pełna znajo­
mość przez wszystkich człon­
ków załóg pracowniczych ce­
lów i zadań jakie stoją przed 
przedsiębiorstwami, poszczegól 
nymi wydziałami i brygadami. 
Zadbajcie towarzysze o to, aby 
informacje o zadaniach produk 
cyjnych i zamierzonych przed 
sięwzięciach organizacyjnych, 
o działaniach w zakresie poprą 
wy warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy, o planie dzia 
łałności socjalnej i kulturalnej 
zakładu dotarły do każdego 
pracownika. Znajomość i świa 
dom ość celów jest bowiem jed 
ną z najważniejszych dźwigni 
aktywności i dyscypliny w ich

tv powstałe w pierwszych 
dniach stycznia. Jest to dobry 
prognostyk, że gospodarka na­
sza — podobnie jak w ubieg­
łym roku również w 1979 r. 
dokona dalszego postępu.

Za trud i wysiłek w pomna­
żaniu ogólnospołecznego dorob 
ku chciałbym na wasze, towa­
rzysze ręce przekazać najser­
deczniejsze podziękowania dla 
wszystkich pracowników, dla 
kierownictw zakładów pracr. 
dla aktywu społeczno-politycz­
nego. Ludzie pracy naszego 
kraju swoją rzetelną pracą wv 
kazali najlepsze poparcie dla 
polityki społeczno - gospodar­
czej naszej partii, której głów­
nym celem jest j pozostanie 
dobro człowieka, jak najlep­
sze zaspokojenie jego potrzeb.

Pragnę wyrazić przekonanie, 
że zgodnie z najlepszymi tra­
dycjami, klasa robotnicza i 
ogół ludzi pracy naszego kra­
ju nie będą szczędzić sił dla 
pełnego urzeczywistnienia za-
dań roku bieżącego.

Wysoką aktywnością
łeczną produkcyjną

spo- 
peł-

nym zaangażowaniem na rzecz 
realizacji tegorocznego Naro­
dowego Planu Społeczno-
Gospodarczego najlepiej 
cimy 35-lecie Polski

ucz- 
Lu-

dowej. Wyrazem takich właś­
nie dążeń są inicjatywy załóg 
licznych zakładów pracy w 
czynie obywatelskim. Jestem 
przekonany, że wszystkie Kon­
ferencje Samorządu Robotni­
czego poaejma dla uczczenia 
tego doniosłego jubileuszu 
przedsięwzięcia przysparzające 
nowych wartości narodowi poi 
skiemu, naszej ojczyźnie.

Towarzysze!
W połowie bieżącego roku 

zbierzemy się na III Krajo­
wej Naradzie Przedstawicieli
Samorządu Robotniczego.
Chciałbym abyśmy mogli na 
niej powiedzieć ile już zrobi­
liśmy, nie tylko dla odrobienia 
zaległości pierwszych dni sty­
cznia, ale w realizacji planu 
tego roku i co chcemy zrobić, 
by przyjść na VIII Zjazd PZPR 
z godnymi osiągnięciami. Je­
stem przekonany, że będziemy 
mogli zameldować Zjazdowi, 
że czas, który został nam da­
ny w pełni wykorzystaliśmy 
dla dobra sprawy socjalizm , 
dla dobra narodu, dla rozwo­
ju naszego kraju. (PAP)

prpcerr.cn
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Zbrodnie hitlerowskie nie mogg ulec przedawnieniu

Norymberga - otwarty rozdział historii
Wypowiedź prof. C. Pilichowskiego - dyrektora Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

Koszykarki Wisły mistrzyniami Polski

a Dzisiaj przypada 10-lecie 
f ratyfikowania przez Radę 

▼ Państwa PRL uchwalonej 
V 26 listopada 1968 r. przez

ONZ konwencji o nieprze- 
dawnieniu zbrodni wojen- 

a nych i zbrodni przeciwko 
ludzkości. Polska, która by 

▼ ła inicjatorem konwencji, 
♦ pierwsza ją podpisała i ja- 

ko pierwsza ratyfikowała. 
▲ Zdaniem naszego kraju, do 
Y kum en t ten miał spowodo- 
' wać, że wszystkie państwa 

▼ poczynią niezbędne kroki w 
f celu ścigania, wykrycia o- 
$ raz ekstradycji i ukarania 
a hitlerowskich zbrodniarzy 
Y wojennych i zbrodniarzy 
[ przeciw ludzkości. Do kon 

▼ wencji przystąpiło wiele 
4 państw w Europie, wśród 

nich Związek Socjalistycz- 
a nych Republik Radzieckich, 
i Jugosławia, Czechosłowacja 

▼ i NRD, a także na innych 
A kontynentach.

W związku z 10-leciem raty 
fikacji konwencij- przez PRL, 
dyrektor Głównej Komisji Ba 
dania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce, prof. Czesław Pilichow 
ski udzielił wypowiedzi dzień 
nikarzowi' PAP.

W „apelu” głównej Komisji 
BZHwP z 4 lipca 1978 r. pod 
kreślą się, że Norymberga 
wciąż jest otwartym rozdziałem 
historii. Ściganie j ukaranie 
sprawców potwornych zbrodni, 
które zostały dokonane przez 
Niemcy hitlerowskie w czasie 
II wojny światowej, jest wolą 
wszystkich narodów świata. 
Przypamnijmy, że obok kon­
wencji © niestosowaniu prze­
dawnienia wobec zbrodni wo-

Socjalistyczna 
reforma rolna

w Etiopii
Uchwalony przed kilku dniami 

2-letni plan rozwoju gospodarki 
Etiopii, kładzie szczególny nacisk 
na wykorzystanie szans, jakie da- 
je wcielana w życie socjalistyczna 
reforma rolna Władze rewolucyj­
ne pragną m. in. zwiększyć liczbę 
istniejących wielkich gospodarstw 
państwowych. Gospodarstwa te. 
przy bardzo zacofanym rolnictwie 
etiopskim, dają szanse zastosowa­
nia t upowszechnienia nowoczes­
nych metod agrotechnicznych oraz 
nowych wydajnych upraw. (PAPi

• W Swarzędzu na ul. Ciesż- 
kowskiego doszło do groźnego wy 
padku. Podczas wyprzedzania 
ciągnika „Ursus” kierujący auto 
busem WPK linii 112 zjechał na 
pobocze i uderzył w przydrożne 
drzewo. W wyniku wypadku 
osiem osób zostało rannych, w 
tym trzy ćiężko.

O W Koninie-Marandowie na 
ul. Przemysłowej wpadł pod ,Wol 
gę” pijany mężczyzna. Doznał złe 
niania nogi oraz ogólnych obra­
żeń.

© W Kłodawie kierujący „Fia­
tem” 125p potrącił na przejściu 
dla pieszych dwie osoby. Jedna 
poniosła śmierć, a druga z poważ 
nymi obrażeniami przewiezień - 
została do szpitala.

$ W Poznaniu na ul. Głogow­
skiej w rejonie przejścia dla pie 
szych zestala potrącona przez sa 
mnehód „Żuk” 80-letnia kobieta.

« Na ul. Warszawskiej w Po­
znaniu dwie 18-letnie dziewczy­
ny przebiegały jezdnię, mimo że 
paliło się czerwone światło i zo­
stały potrącone przez „Fiata” 
125n.

® W Poznaniu na ul. Hetmań­
skiej 71-letn.i mężczyzna został 
potrącony przez „Wołgę”. Cięż­
ko ranny zmarł w szpitalu.

0 Na Moście Chrobrego w Po­
znaniu przechodząca przez środek 
skrzyżowania kobietę potrącił 
..Fiat” 125p. Z-marla ona w dro­
dze ’ do szpitala, (jz)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wlelkopolsce zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre­
sami opady śniegu

Temperatura minimalna od mi­
nus 4 do minus 6 stooni. maksy­
malna od minus 1 do minus 3 
stopni.

Wczoraj o godz. 19 w Poznaniu 
Kaliszu. Koninie. Lesznie 5 File 
zanotowano temperaturę minus 3 
stopnic: ciśnienie 745 mm.

Dzisiejszy serwis infomnocy ry 
opracował Andrzej Piechocki. 

kości 20 lat wcześniej, 9 grud 
nia 1948 roku, uchwalona zo­
stała konwencja w sprawie za 
pobiegania i karania zbrodni 
ludobójstwa.

Żaden z aktów Narodów Zjed 
noczonych, odnoszących się do 
ścigania i karania zbrodni wo 
jennych i zbrodni przeciwko 
ludzkości, nie zawiera posta­
nowień dotyczących przędą w 
niania. Nie ma więc zgody na 
to, aby jakikolwiek zbrodniarz 
hitlerowski doczekał chwili, w 
której przestaną go obowiązy­
wać podstaw owe zasady od po 
wiedzialności ustanowione 
przez ONZ. Zbrodnie, o któ­
rych mowa, są — zgodnie z pra 
wem międzynarodowym — naj 
cięższymi zbrodniami przeciw 
ko ludzkości i przeciwko pra­
wu człowieka do życia. Tak 
więc skuteczne, bezwarunkowe 
karanie takich przestępstw sta 
nowi ważny czynnik w zapo­
bieganiu zbrodniom wojennym 
i zbrodniom ludobójstwa oraz 
w popieraniu fundamentalnych 
zasad międzynarodowego poko 
ju i bezpieczeństwa.

Tymczasem konwencji ONZ 
o nieprzedawnienia zbrodni 
wojennych i zbrodni przeciwko 
ludzkości nie podpisała i nie 
ratyfikowała dotychczas Repu 
blika Federalna Niemiec. Wpły 
wa to negatywnie na rezulta­
ty w ściganiu i karaniu zbrod 
ni hitlerowskich w RFN. Hi­
tlerowskie ludobójstwo nic po 
dlega w RFN ściganiu, zabój­
stwo uznano tam za przedaw- 
nionc, o ile przed 1960 r. nie 
został sądownie przerwany bieg 
przedawnienia, zaś ściganie m<>r 
derstwa ma ulec w RFN w

Podróż Jana Pawła II po Meksyku

Papież przeciwny udziałowi kleru 
w działalności politycznej

W pondedziałek paipież Jan 
i aweł U. przebywający od 
uątku w Meksyku, udał się 

do miejscowości Oaxaca znaj 
dujacej się o 450 ta na połud 
nie od stolicy kraju. W nocy 
z poniedziałku na wtorek we 
dług czasu warszawsiktiego od- 
oyło się tam spotkanie papie­
ża z Indianami mieszkającymi 
w tym bardzo biednym regio 
aię kraju.

Jak już mformowaJiiśmy, w 
niedzielę bardzo późnym wie­
czorem według naszego czasu 
ua-pież wygłosił w Pueblo prze 
mówienie inaugurujące obrady 
Lii Konferencji Episkopatów 
Ameryki Łacińskiej (CELAM), 
hn Paweł II wskazał na wstę 
.Je na zadania Kośdioła w 
umacnianiu rodziny. Z kolei 
idrzueił „pewne nowe inter- 
netacje Ewangelii”, przedsta­
wiające Chrystusa jako „polity 
..i. rewolucjonistę czy buntów
ika”. Papież ponownie wy- 

tąwiedział sie przeciw udziale

W tym roku prezentacja muzyki

Tradycje dobrej współpracy 
kulturalnej Polski i Bułgarii
Głównym akcentem polsko- 

bułgarskiej współpracy kultu­
ralnej będzie w tym roku wza 
iemna popularyzacja osiągnięć 
muzyki obu krajów. W Bułga 
rlj odbędą się „Dni Muzyki 
Polskiej”, które zaprezentują 
szerzej nasze osiągnięcia w tej 
dziedzinie, w Polsce natomiast 
gościć będziemy. orkiestrę Pań 
stwowej Filharmonii w Sofii. 
Przybędą też bułgarskie z es po 
ły na „Międzynarodową Wios­
nę Estradową” w Poznaniu.

Rozwijana będzie i pogłęgbia 
na współpraca oraz wymiana 
w innych dziedzinach kultury 
i sztuki. M. in. zespoły artys­

ogóle przedawnieniu z dniem 
31 grudnia 1979 r. Takie sta­
nowisko nie może nie wywo­
ływać stanowczego sprzeciwu 
i protestu.

Nie wolno tu zapominać, że 
zagadnienie nieprzedawnienia 
zbrodni hitlerowskich nie sta 
nowi tylko wewnętrznej spra 
wy RFN, ale jest to również 
problem zainteresowania tych 
krajów, które były ofiarą hitle 
rowakich zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciwko ludzkości, a 
zwłaszcza Polski, która ma ku 
temu szczególne prawo morał 
ne ze względu na ogrom po­
niesionych ofiar. Jest to spra 
wa uznania zasady beztermino 
wego ścigania zbrodni wojen­
nych i zbrodni przeciwko ludz 
kości przez wszystkie państwa, 
w tym — przez RFN i to zgod 
nie z normami prawa między­
narodowego. Wszak to Konsty 
tucja RFN w art. 25 wyraźnie 
stanowi: „Ogólne zasady pra­
wa narodów są częścią składo 
wą prawa RFN. Stoją one po 
nad ustawami i stwarzają pra 
wa i obowiązki bezpośrednio 
dla mieszkańców RFN”.

Dla nikogo nie ulega wątpli 
wości, iż wszystkie miłujące po 
kój narody oraz wszyscy Nietn 
cy myślący w kategoriach hu 
manistycznych, tak samo jak 
my nienawidzą zbrodni, nie­
nawidzą faszyzmu, pogardza­
ją ideologią hitlerowską, w i- 
mię której w obozach koncen 
tracyjnych dokonywano maso­
wej zagłady obywateli okupo 
wanej prze?? III Rzeszę niemiec 
ką Europy, pacyfikowano wsie 
jennych i zbrodni przeciw łudź 

wi kleru w działalności poli­
tycznej i wezwał do skoncen­
trowania sie na pracy o cha­
rakterze religijnym.

Wszyscy komentatorzy za­
chodnich agencji prasowych 
oceniają, wystąpienie Jana 
Pawła II jako umiarkowane, 
wskazując, że zawierało ono 
krytykę przede wszystkign wo­
bec tej części kleru w Aimery 
ce Łacińskiej, która opowiada 
snę za programowym udziałem 
Kościoła w falkach politycz­
nych.

Komentatorzy podkreślają, 
powołując sie na wypowiedzi 
dostojników Kościoła, że roz­
poczęta .konferencja CELAM 
dowodził, iż stoją przed nim 
wielkie i bamdiźo trudne 
problemy związane zarówno z 
szybką laicyzacją społeczeństw, 
jak i z wielkimi napięciami 
społecznymi w Ameryce Łacin 
sklej. (PAP) 

tyczne i soliści uczestniczyć bę 
dą w międzynarodowych festi 
walach i konkursach organizo 
wanych w obu krajach. W Buł 
garii zaprezentujemy wystawę 
naszego plakatu.

W roku ubiegłym w polsko- 
bułgarskiej współpracy kultu­
ralnej dominowała wzajemna 
prezentacja osiągnięć dramatur 
gii i teatru. Wielkim sukcesem 
zakończyły się „Dni Dramatur 
gii Teatru Polskiego” w Buł 
garii oraz „Dni Bułgarskiej 
Dramaturgii i Teatru” w Polsce

PAP 

i miasta, mordowano dzieci i 
młodzież, skazanych na zagła 
dę narodów, aby nigdy nie mo 
gły się biologicznie odrodzić.

Na całym święcie- powinna 
być zastosowana powszechna 
zasada nieprzedawnienia zbrod 
ni wojennych i zbrodni prze­
ciwko ludzkości poprzez uzna 
nie i ratyfikowanie przez wszy 
stkie państwa, a w7 szczegól­
ności przez RFN, konwencji 
ONZ z 26 listopada 1968 roku. 
Powinno nastąpić uchylenie w 
Republice Federalnej Niemiec 
zamierzonego na koniec 1979 
r. przedawnienia, zbrodni hitle 
rowskich. Ściganie i karanie 
tych zbrodni to nie tylko kwe 
stia prawników i polityków, a- 
le to sprawa wszystkich ludzi 
w świecie, to sprawa gwaran­
cji, że 'nikt i nigdy nie ośmieli 
się popełnić zbrodni na naro­
dach, zbrodni przeciwko poko 
jowi i zbrodni przeciwko ludz 
kości.

W 10-lecie ratyfikowania 
przez Radę Państwa PRL tej 
ważnej konwencji ONZ przy 
pomnijmy, że w memorandum 
rządu polskiego w sprawie ko 
nieczności bezterminowego prze 
dłużenia okresu ścigania spraw 
ców zbrodni hitlerowskich z 
1965 r. zawarte były m. in. ta 
kie słowa: „Tylko sprawiedliwe 
ukaranie wszystkich prze­
stępców wojennych, winnych 
najcięższych zbrodni — w tym 
zbrodni ludobójstwa — może 
zapobiec powtórzeniu się tych 
zbrodni w przyszłości oraz mo 
że zagwarantować poszanowa­
nie praw człowieka”.

Notował
ZBIGNIEW SUCHAR

Problemy ochrony 
środowiska naturalnego 

Rozmowy ZSRR—USA
W poniedziałek w Moskwie 

roz<poczęła obrady siódma se­
sja radziecko - amerykańskiej 
komisji mieszanej do spraw 
ochrony środowiska naturalne­
go. Delegacje omawiają wyni­
ki pracy dokonanej w noku 
minionym i ulany wspólnych 
badań na rok bieżący. (PAP)

Pogrzeb generała
A. Kokoszyna

Na cmentarzu komunalnym 
(dawnym wojskowym w War 
szawie) odbył się wczoraj po­
grzeb gen. bryg, w stanie spo 
czynku Aleksandra Kokoszy- 
szyna — zasłużonego żołnie­
rza i działacza partyjnego 
członka KPP i PZPR, uczestni 
ka walk /..faszyzmem w sze­
regach Gwardii Ludowej; b. 
więźnia hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. W LWP peł 
nil służbę na wielu kierowni­
czych stanowiskach.

W uroczystości 'pogrzebowej 
— obok najbliższej rodziny — 
uczestniczyli członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR: mi 
nister obrony narodowej gen. 
armii Wojciech Jaruzelski i se 
kretarz KC Stanisław Kania.

PAP

Na ścianie Mnicha
zginął taternik z Poznania

Do schroniska przy Morskim 
Oku nie wróciło w ubiegła sobole 
dwóch młodych taterników. Rap­
towna zmiana pogody uwięziła 
ich na wschodniej ścianie Mnicha. 
Ratownikom z grupy tatrzańskiej 
GOPR dopiero w niedzielę udało 
się wypatrzeć taterników; wcześ­
niej wszelkie próby nawiązania 
kontaktu, nie udały się. Szalał 
wiatr, z hukiem spadały potężne 
lawiny, padał deszcz.

W niedziele rozpoczęła się jed­
na z najtrudniejszych wypraw ra­
tunkowych. Wraz z ratownikami 
pod kierownictwem Kazimierza 
Gąsienicy-Byrcyna i Rafała Mikie- 
wicza brali w niej udział taterni­
cy przebywający w schronisku 
przy Morskim Oku.

Wyprawa zakończyła się dopiero 
w poniedziałek rano. Życiu 18-Iet- 
niego taternika Wojciecha Adam­
czyka z Jeleniej Góry nie zagraża 
niebezpieczeństwo. Natomiast 21- 
letni Krzysztof Wiśniewski z Po- 
rnania zmarł z wyczerpania i zim­
na. (PAJB)

Niecoidziennego wyczynu do­
konały wczoraj koszykarki kra 
cowsikiej Wusły, które już w 
drugim z czterech turniejów 
najlepszych czterech zespołów 
I ligi zapewniły sobie mistrzu 
stwo Polski. W ostatnim dniu 
turnieju w Gdańsku Wisła 
pokonała AZS Poznań 84:64, a 
ŁKS zwyciężył Spójnię Gdańsk 
89:76. Po tej porażce gdańszcza 
nek, wiśłaczki mają sześć punk 
tów przewagi nad najgroźniej­
szymi rywalkami i nawet gdy­
by przegrały wszystkie Sześć 
spotkań w pozostałych dwóch 
turniejach, utrzymają pierwszą

W. Fibak i T. Okker triumfują w Filadelfii
W niedzielę na kortach w Fi 

ladelfii rozegrano finały halo 
wych mistrzostw Stanów Zjed 
noczonych w tenisie. Zwycię­
żył Jimmy Connors, który po 
konał Arthura Ashe 6:3, 6:4, 
6:1, a w grze podwójnej zwy­
cięstwo odniosła para Wojciech 
Fibak — Tom Okker, którzy 
pokonali amerykański debel 
Peter Fleming i John Mc Enroe 
5:7, 6:1, 6:3.

Sprawozdawcy międzynaro­
dowych mistrzostw teniso­
wych USA z uznaniem piszą 
o grze Fibaka i Okkera, któ­
rzy zdobyli pierwsze miejsce 
w grze podwójnej. Sprawoz­
dawca Agencji AP podkreśla, 
że Fibak i Okker rozstawieni

Pierwszy sprawdzian piłkarzy Lecha 
na otwartym boisku

Piłkarze Lecha już w grud­
niu wznowili zajęcia w ramach 
przygotowań do rewanżowej 
rundy spotkań o mistrzostwo 
I ligi Prawie cały czas prze­
bywali w Poznaniu, uczestni­
cząc jedynie w halowym tur­
nieju w Cottbus, w którym za­
jęli czwarte miejsce.

Dzisiaj o godz. 14.15 na Dęb- 
cu piłkarze Lecha rozegrają 
pierwszy w tym roku mecz na 
otwartym boisku. Ich przeciw­
nikiem będzie czołową drużyna 
NRD — FC Magdeburg, ma.-

G. Błaszak i J. Pusty w dziesiątce 
najlepszych lekkoatletów 1978 r.

Tradycyjnym zwyczajem 
styczniowe wydanie miesięcz­
nika „Lekkoatletyka” przyno­
si rozstrzygnięcie konkursu 
czytelników na najlepszych 
lekkoatletów Polski. VIII ko,n- 
kuns wygrali: wśród kobiet I. 
Szewińska, a wśród mężczyzn 
3. Malinowski. Najlepsza lek- 
kcatletka wszechczasów sto-’ 
czyła zaciętą walkę o pierw­
sze miejsce z G. Rabsztyn któ­
ra zdobyła drugie miejsce. Na­
stępne miejsca zajęły: 3. K. 
Kacperczyk, 4. U. Kielan, 5. 
L. Langer, 6. E. Rabsztyn, 7.

PON*E DZIELNE
Po niezwykle emocjonujących, 

spotkaniach, szczypiorniści Grun­
waldu dwukrotnie pokonali zes­
pól Śląska Wrocław.

Trener drużyny Grunwaldu — 
ALEKSANDER W1ECANOWSK1: 
— Cieszę się z dwóch Zwycięstw, 
które awansowały nas na drugą 
pozycję w tabeli rozgrywek 
mistrzowskich. Przed nami ko­
lejny bairdizo trudny przeciwnik 
zajmujący aktualnie cz.warte miej 
sce. Pogoń Zabrze, z którą roze­
gramy dwa spotkania .reprezentu 
je obecnie wysoką formę i zdoby 
cle na jej boisku jednego punktu 
będzie naszym sukcesem. Spodzie 
Warn się, że po intensywnym le­
czeniu do Zabrza pojedzie Jarzyn 
ski oraz Zieliński szybko powra­
cający do zdrowia po kontuzji 
negi. Moi podopieczni w ostatnich 
Pojedynkach wykazali, .że potrafią 
wygrywać w beznadziejnych, 
wprost sytuacjach, dlatego też bę 

pozycję w tabeli dzięki korzy- 
stoiejszemu bilansowi spotkań 
ze Spójnią.

Koszykarki ŁKS dzięki zwy 
cięstwu nad Spójnią zachowa­
ły szanse na tytuł wicemistrzu 
wski, tym większe, że kolejny 
turniej odbędzie się w dniach 
19—21 luty w Łodzi..

W spotkaniu Wisły z AZS 
najwięcej punktów dla akade- 
miczek zdobyły: Wiśniewska.— 
14 i Kamińska — 12. (PAP)
1. Wisła
2. Spójnia
3. ŁKS
4. AZS P-ń

24 W 1884—1493
24 41 1885—1674
24 39 1885—1673
24 35 1905—1905

zostali w turnieju z nr 1 i nie 
sprawili widowni zawodu. Za 
demonstrowali tenis w świet­
nym wydaniu. Niektórzy fa­
chowcy uważali, że młodzi A- 
merykanie są już obecnie naj­
lepszą parą na świecie. Tym­
czasem turniej w Filadelfii wy 
kazał, że Fibak i Okker — 
mistrzowie WCT nie mają so­
bie równych na świecie. 
Wprawdzie pierwszego seta 
wygrali Amerykanie 7:5, ale 
potem na korcie niepodzielnie 
panowali Okker i Fibak. W 
trzecim secie zdołali oni dwu­
krotnie przełamać serwis Fle­
minga w piątym i dziewiątym 
gemie. Wiele oklasków za swą 
pomysłową i efektowną grę 
zebrał Wojciech Fibak. (PAP) 

jąca w swoim składzie wielu 
reprezentantów kraju. Dzisiej­
szy rywal lechitów w niedzie­
lę zmierzył sie we Wrocławiu 
ze Śląskiem, a pojedynek ten 
zakończył się remisem 1:1 (1:1). 
Bramkę dla wrocławian utzy- 
sikął Faber, a dila Magdebur­
ga wiełokirotny reprezentant 
NRD — Strcich. Lech zmierzył 
się już w tym roku z FC Mag­
deburg na wsonmniar.wm tu'- 
i ieju w Cottbus i ile0," rnu 
1 3 Dzisiejsza korfrontneia 
obu zespołów zapowiada 
więc bardzko interesująco, (wń)

G. Błaszak reprezentantka Or­
kanu Poznań, 8 D. Perka, 9. 
B. Blechacz, 10. Ż. Filip.

Wśród mężczyzn łatwiej by­
ło wytypować zwycięzcę, zo­
stał nim jedyny nasz mistrz 
Europy (Praga, — 1978 r.). Dru­
gie miejsce przypadło J. Pu­
stemu (Orkan Poznań) zdobyw­
cy srebrnego medalu w Pradze. 
Na dalszych miejscach znaleźli 
się: 3. J Ornoch, 4. W. Koza­
kiewicz, 5. M. Wcronin, 6, L. 
Dunecki, 7. G. Cybulski, 8. Z. 
Licznerski, 9. R. Podlas, 10. Z. 
Nowosz. (jz)

diemy robili wszystko, alby uirzy 
mąć to, eo do tej pory wywalczy­
liśmy.

Dwie porażki, których doznały 
siatkarki Energetyka z Radomką 
Radom znacznie pogorszyły i lak 
już nie najlepszą sytuację poznań 
skiego zespołu w obecnych roz- 
grywkach mistrzowskich.

Trener siatkarek Energetyka — 
KRZYSZTOF LEWANDOWSKI: 
Liczyłem, że moje podopieczne 
będą w stanie nawiązać równo­
rzędną walkę i zdobyć przynaj­
mniej jeden punkt. Niestety roz 
ważania teoretyczne nie sprawdzi 
iy się na ■ boisku. . Radomka, któ 
ra w swoich szeregach ma kitka 
utalentowanych, młodych siatka­
rek dwukrotnie wygrała, choć 
końcowy wynik, szczególnie pierw 
szego spotkania mógłby być dla 
nas korzystniejszy, gdyby zespół 
zagrał skuteczniej w ataku. Naj 
lepsze atakujące — Śpikowska i 
L. Korczyk nie były w stanie prze 
łamać bloku pizeciwniczek przez 
co zdobycie każdego punktu spra 
wiało dużo kłopotu, (kar)
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Sprzedam kiosk warzy- 
wa-owoce-kwiaty. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 79540®.

Nowe prawe drzwi do 
„Żuka” sprzedam. Tarno 
wo Podgórne, Pocztowa

Salonik antyemy, piani­
no 9-medalowe sprzeda m. 
Irena Pepel, 63-121 Kór­
nik. 79651g

Sprzedam suknię ślubną 
z kapeluszem, styl retro. 
Wiadomość: Poznań, Cze 
śnikowska 15 m. 8, no 
godz. 17. 79484®

Sprzedam sax - tenor, uży 
wany. M Dudziak, Ka­
szyńska 29a m. 1. 795Q4g

Sprzedam maszyny i na­
rzędzia stolarskie. Tel. 
754-04. 79463g

Maszynę dziewiarską cze­
ską dwupłytową, sprze­
dam. Pietrasiak, św. Woj 
ciecha 7 m. 12. 79678®

Pianino czarne, małe, nie 
mieckie sprzedam. Po­
znań, Wodna 23 m. 4 tyl­
ko w niedzielę. 79559®

Encyklopedię Powszech­
ną. 4-tomową sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79519®.

Magnetofon stereo z wy­
posażeniem sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79535®.

Konia 8-letniego sprze­
dam. Nowacki, Daszewi- 
ce, Piotrowska 34 . 79472®

Magnetofon stereo, przy­
stawkę sprzedam, tel. 
704-71. 79657®

w nowej bazie Przedsiębiorstwa Robót

Tapczan jednoosobowy, 
^tan idealny sprzedam, 
teł. 437-92. 79811g

Nowy kuchenny piec wę 
głowy sprzedam. Ul. Pa­
lacza 110. 79857®
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Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Ostrowe Wlkp

Kożuch 48, płaszcz skó­
rzany 50. Niestachowska 
54 m. 101. 79824g

INSPEKTORA 
INSPEKTORA 
INSPEKTORA 
INSPEKTORA

d/s normowania
d/s pracowniczych i socjalnych
d/s eksploatacji Transportu i Sprzętu 
d/s Zaopatrzenia

SPAWACZY GAZOWYCH i ELEKTRYCZNYCH
Ślusarzy • spawaczy
BLACHARZY
MONTERÓW INSTAL. SANIT. i C. O.
ELEKTROMONTERÓW
MASZYNISTÓW KOPAREK
MASZYNISTĘ DŹWIGU
MASZYNISTĘ SPYCHACZA '
KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy
PALACZY C. O.
DOZORCÓW
SPRZĄTACZKI
PRACOWNIKÓW PŁACOWO - MAGAZYNOWYCH

Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo grupy robót PR.IMBR 
w Ostrowie Wlkp., ul. Nowa 2 — tel. 635-50.

423'LKl

79685g
Kobiety do prac w ogrod 
nictwie szklarniowym — 
zaraz przyjmę. Poznań — 
Psarskie, Słodyńska 6.

81174g

Rusycysta naucza, 
by szewskiego 28 
Kniażewicz.

Przy-

79516®

Sprzedam silnik Mercede 
sa 190 Diesel, stan ideal­
ny oraz części do silnika 
200 Diesel. Poznań, Za Cy 
tadelą 102 po godz. 16.

79851g

Fiata 125p 1500 MR, fa­
brycznie nowego, sprze­
dam. Oferty ,,Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 80438g.

„Fiata 126 p” fabrycznie 
nowego zamienię na in­
ny nowy lub sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79477g.

Karoserię „Fiata Combi 
MR” sprzedam. Buczka 
41. 79439g

Palacz z uprawnieniami 
przyjmie palenie. lub 
konserwację — warunek 
mieszkanie, dzielnica 
Grunwald lub Jeżyce. 
Oferty. „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 79546 g.

Inżynierowie mechanicy 
udzielają korepetycji z 
projektowania: oblicze­
nia, rysunki. J. Piasecki, 
tel. 464-17 po godz. 16.30 

79566®

Nowe futro karakuły 
czarne, przybrane foka­
mi rozmiar 160 na 100 — 
okazyjnie sprzedam. Sol­
na 1 m. 3, tel. 532-65.

80439g

Zenit E Helios, komplet 
kluczy samochodowych, 
urządzenie do ładowania
akumulatorów 
sprzedam. Tel, 
godz. 17—18.

nowe — 
67-19-28, 

Ł80745gpr

Ogrodnik przycina drze­
wa Kaczmarek, Szydłów
ska 19 m. 5. 79497"

Matematyka, chemia — 
rzetelne korepetycje, teł. 
67-44-01 Zielonka. 79959g

Skupuję starocie:
kii, porcelanę. Umińskie­
go 7a m. 30, Wilda.

7987'8gpr

Palmę ozdobną, instytucji 
państwowej, sprzedam. 
Adamski, teł. 633-93.

80174g

Sprzedam siewnik zbożo-
wy zawieszany 3 m,

Sprzedam łóżko metalo­
we kompletne, piec ku­
chenny węglowy, kowa­
dło kowalskie. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 79688®.

Sprzedam, kocioł co 10 m2 
(członowy). Puszczyków- 
ko, ul. Bema 2 . 79706®

Sprzedam prasę mimo- 
środowa. wykrojniki do 
orodukcji kwiatów, barw 
nikł, paoier. . Ostrzeszów,
tel. 26-66. 79742®

Przyjmę kwalifikowaną 
krawcową. Włodarską 19. 

79767®

Przyjmę pracę chałupni-
czą. Oferty
Grunwaldzka 
79769®.

„Prasa”.
19 dla

Czeladnika szewskiego za
trudnię. Nowak, Czerwo
nej Armii 36. 79773®

Opiekunki dla dwóch 
starszych pań poszukuję. 
Poznań, Sienkiewicza 21 
m. 1. 79853®

Ogródek działkowy naj­
chętniej przy Wrzesiń- 
skiej kupię, tel. 20-53-16. 

79492®

stertnik T-202 oraz dre­
wno sosnowe tartaczne i 
kopalnik. Wojciech Sro_

300 m ceownikia, 14-tka i 
szkło szklarniowe. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 79745g.

ka, wieś Popowo gm.
Międzychód woj. gorzow 
skie. Tel. Kamionna 95,

i

1^

Ogródek działkowy ku­
pie Poznań lub okolice, 
tel. 206-480. 79629®

Gazowy piec centralnego 
ogrzewania (pólski), tel.
651-97. 79775®

Dnia 27 stycznia 1979 r. po ciężkich cierpie­
niach odeszła od nas na zawsze w 59 roku ży­
cia, opatrzona Sakramentami św., najukochań­
sza i najdroższa żona, mama, babunia i teścio­
wa śp.

GABRIELA TALMA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną
Os. Zwycięstwa 1 m. 2. 8ia6®g

Dnia 25 stycznia 1979 r. zmarła po długich 
cierpieniach nasza dzielna, serdeczna przyjaciół­
ka i koleżanka

dr med. Irena WEYCHAN-SZTUBA
Żegnamy Ją z głębokim żalem.

KOLEŻANKI z LO 
81i200g I

tDnia 28 stycznia 1979 roku zmarła nasza Ko­
chana matka, babcią, prababcia, przeżywszy 
lat 91, śp.

KATARZYNA RYBARCZYK
z domu Roguszczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go­
dzinie 1/1.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona
RODZINA

81312g

4. W dniu 27 stycznia 1979 r. zmarła nagle 
I w 69 roku życia, śp.

HELENA SAWALA
z domu Malujdy

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Marchlewskiego 60a m. 2.
Prosimy o mieskładanie kondolencji. 81282g

4. Dnia 27 stycznia 1979 r. ąmairła moja uko- 
I chana mama, teściowa, babcia, siostra 1 cio­
cia, śp.

JULIANNA JEDYNECKA
z domu Smierzchalska

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 31 bm. 
o godz. 11 w. kościele parafialnym w Kiszko- 
wie, po czym pogrzeb na cmentarzu w Kisz-
kcwle. Syn z żoną i córką

81261 g

X Dnia 26 stycznia 1979 r. zasnął w Bogu mój 
f drogi mąż, kochany ojciec, tesc, biat 1 dzia­
dek, śp.

JOZEF OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. 

------- - cmentarzu junikowskim.o godz. 10.50 na

Ul. Kościelna 13
Uprasza się

po godz. 17. 79581®

Meble tanio sprzedam, 
tel 201-479. 79586®

Atrakcyjną wykładzinę 
dywanową 1380X190 cm,
tel. 623-96. 79600®

o

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

m- 6.
o nieskładanie kondolencji.

81251®

• «
o ODBITKI KSEROGRAFICZNE
i > na kopiarkach NASHUA
S f

WYKONUJE WYŁĄCZNIE W RAMACH - i
!! USŁUG DLA LUDNOŚCI:
| SPÓŁDZIELNIA PRACY „REKLAMODRUK” <
® w Poznaniu, 5
* V •
w Salon Usług Kserograficznych, Stary Rynek 92 — f
11 telefon nr 22-19-73 f
| J godziny otwarcia od 10 do 18, w poniedziałki od 12—18. t
O WYKONUJEMY ODBITKI
j * dyplomów, dokumentów, świadectw, maszynopisów, akt
I > sądowych, rysunków technicznych, wycinków praso-
O wych, odbitki z książek oraz nut itp.
9 ‘o MAKSYMALNY FORMAT ODBITKI A-3. £
4 ? 166-K1 ci_________________ _— . —w-----
Zgubiono pamiątkową 
bransoletę, na trasie „Ma 
ginolia ” — Rataje. Zwrot 
za wynagrodzeniem, teł.
791-21,7.Zamienię nowego Fiata 

126 p 650 na Fiata 125 p. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79578®.

31315g

Emeryt 68-letni pozna pa­
nią z własnym mieszka­
niem' Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79333g.

Panna średniego wzrost 
oszczędności poślubi ka 
walera lub wdowca la 
44—49 z zawodem. Ofert, 
„Prasa”, Grunwaldzka 1 
dla 79383g.

Pokój, kuchnia 22 m2 sta 
re budownictwo, II pię­
tro Zielona Góra, Wro­
cławska 7/13, Czyżniejew- 
ska — zamienię na podob 
ne w Poznaniu lub okoli-
cy. 195-K 2

Pracująca, poszukuje jed 
noosobowego pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 81O61g.

Uszczelnianie okien, mon 
taż zatrzasków okien­
nych poleca WUSP, tel.
41-17-64 Wiciak. 80332g

Przystawki do odbioru 
II programu telewizji, 
nie wymagające podłączę 
nia przez fachowca, pro­
sta obsługa, dwuletnia 
gwarancja, do dnia 31. 3. 
1979 r. zakład udziela 10 
proc, bonifikaty — wyko 
nuje i wysyła Pracownia 
Urządzeń Elektronicznych 
63-910 Miejska Górka, Ry 
nek 23, Biskupski.

193-K2

Polacy zamieszkali 
Szwecji 30 i 45 lat, po­
szukują w celu zawarcia 
związku małżeńskiego mi­
łych, sympatycznych i go­
spodarnych pań z zami­
łowaniem rolniczym. O- 
ferty w ,języku polskim 
lub niemieckim ze zdję­
ciem „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 79257>g.

“- ------------ 
pracownicy poszukwan

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTW 0

Rozwiedziona, 32-łetaia. 
wzrost 165 cm, szczupła, 
wykształcenie średnie,
dwoje dzieci 7 i 10 lat,
mieszkanie M-4, no-
wym. budownictwie, po­
zna odpowiedniego pana, 
domatora bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7941&g.

ENERGETYKI CIEPLNEJ w KALISZU — Za 
kład Energetyki Cieplnej w Kaliszu, ul. Górne 
śląska nr 68, tel.: 756-60 — zatrudni n: 
tychmiast pracowników w zawodach:,

— PALACZ KOTŁÓW C.O. 
(mężczyźni i kobiety na sezon).

— PALACZ KOTŁÓW typu WR.
— MONTER INSTALACJI C.O.
— ELEKTROMONTER.
— ŚLUSARZ.
— SPAWACZ.
—- PRACOWNICY niewykwalifikowani.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Za­

kładzie Energetyki Cieplnej w Kaliszu, ul. Gó.-
nośląska nr 68, tel.: 756-60, 198

Samotny 45-letni, przy- 
Istojny, bez nałogów, wy­

kształcenie zawodowe, do 
brze sytuowany pozna 
panią ładną do lat 47. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prdsa”, Grunwaldz­
ka 19 dla'79359g.

Pianino marki „Seiler”.
Wiadomość, tel. 790-996.

79768®

Sprzedam piec elektrycz­
ny do wypalania, 1 009 
stopni, Wiadomość, tel. 
421-78. 79794®

Konia sprzedam. Józef 
Wojnowski. Wajerianowo 
26, gm. Komorniki.

79806®

Torebkę męską z doku­
mentami i większą ilością 
gotówki, zgubiono 27 bm.. 
w godzinach południo­
wych, w okolicy Grun- 
waldzkiiej. Znalazcę wy­
soko , wynagrodzę, tele­
fon 740-54, rano do 9 i po
godz,. 19^ . 813Q0g

Dnia 27 stycznia 1979 r. zakończył pracowite 
pełne poświęceń życie, wspaniały człowiek 
przyjaciel, nasz najukochańszy ojciec, teść 
dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

ANTONI JÓZEFOWICZ
Ostatnie pożegnanie nastąpi w środę, 31 bm. 
godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

Zona z rodziną
Ul Wawrzyniaka 33, Helsinborg (Szwecja).

81202g

Dnia 28 stycznia 1SW r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 75 nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia

MARIA KLISZKOWIAK
z domu ŁagodziĄska

T grzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go­
dzinie .14 na cmentarzu w Stęszewie.

RODZINA
Stęszew, ul. Polna 8. 812eg.g

tDnia 27 stycznia 1979 r. niespodziewanie od­
szedł od nas n,a zawsze, namaszczony Ole-

jami św., 
i dziadzio,

Pogrzeb

kochany mąż, najlepszy ojciec, teść 
przeżywszy Lat 77, śp.

JOZEF KLEIN
odbędzie się

dżinie 14 na cmentarzu
W

w środę, 31 bm. o go- 
ng Miłostowie.
smutku pogrążone

Ul. Goplańska 31.
żona, dzieci i wnuki

8L310g

tDnia 28 stycznia 1979 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 36, śp.

WACŁAW LADWICH
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br, 

o godz 8.10 na cmentarzu jundkowsktim.
W smutku pogrążony

syn z rodziną
Ul. Chociszewskiego 26a m. 2. 81225®

J. Dnia 26 stycznia 1979 r. zmarł po ciężkiej I chorobie, przeżywszy lat 80 mój ukochany 
mąż, śp.

ppor. STEFAN KOŁODZIEJCZAK
powstaniec wielkopolski, 

więzień obozu koncentracyjnego, odznaczony 
Wielkopolski* Krzyżem Powstańczym i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go­

dzinie 8.50 na cmentarzu junikćwskiim.
żona z rodziną

Os. Przyjaźni 9 m. 104. 81258,g

tDnia 27 stycznia 1979 r. zmarł przeżywszy 
lat 72, nasz drogi i kochany mąż, ojciec, 
teść, szwagier, dziadek, i wujek, śp.

STANISŁAW POLCYN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go- 

dainie 13 z kaplicy ementannej w Rogoźnie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Rogoźno, ul. Poznańska 73. 31276g

55-letnia wdowa, nie po­
siadająca naająitkiu, pozna 
pana berzdzietnego, do lat 
55, wyznanda rzymsko-ka 
tomickiego. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45p.

32-letai kawaler, wysoki; 
przystojny, studia, miesz­
kanie, samochód, poślubi 
wysoką, zgrabną pannę 
po studiach. Zdjęcia mile 
widziane. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka. 19 dla 79294g.

x Dnia 27 stycznia 1979 r. zmarł nasz najdroż- 
I szy i najtroskliwszy mąż i ojciec

KONRAD KALDYK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 30-lecia PRL, Odznaką Honorową Mia­
sta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. 
o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskiim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy PREZY­
DENCIE MIASTA POZNANIA ukarało ob. 
ANDRZEJA IDZIAKA s. Hieronima ur. 28. 6. 
1958 r. zam, Poznań, ul. Zawady 6/8 m. 70 za 
to’, że w dniu 17. 8. 1978 -r. po godz. 22 w Po­
znaniu przy ul. Zawady 6 działając pod wpły­
wem alkoholu wspólnie z Eugeniuszem Hry­
niewiczem, Pawłem Pierzyńskim i Pawłem 
Warzyehem zakłócił ciszę nocną hałasem, 
krzykiem oraz używaniem słów powszechnie 
uznanych za nieprzyzwoite.

Kolegium uznało ob. Andrzeja Idziaka win­
nym naruszenia art. 51 § 2 KW n>a podstawie 
którego wymierzyło karę ograniczenia wolno­
ści polegającą na' wykonywaniu nieodpłatnie 
dozorowanej pracy na cele publiczne w wy­
miarze 30 godz. w stosunku miesięcznym przez 
okres 3 miesięcy.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło pu­
blikację orzeczenia w miejscowej prasie na 
koszt obwinionego. 152-K1

Ul. Dzierżyńskiego 43 m. 8. 81253g

tDnia 27 stycznia 1979 r. zmarła nagle, prze­
żywszy 76 lat moja najdroższa żona, mama, 
teściowa, babcia i prababcia

WERONIKA LASKOWSKA
z domu Krupecka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go­
dzinie 14 w Swarzędzu na cmentarzu przy ulicy 
Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Swarzędz, ul. Wrzesińska 1. ai204g

tDnia 27 stycznia 1979 r. zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 59 drogi mąż, 
ojciec, brat, szwagier i wujek

JOZEF ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. c go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku' pogrążone 

żona z córkami i rodzina
Ul. Cicha 9 m. 1. &1220g

tDnia 27 stycznia 1979 r. zmarła przeżywszy 
lat 53 moja ukochana żona, najdroższa ma­
musia, siostra, ciocia i teściowa, śp.

JOANNA NOWAK
z domu Weychan

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go­
dzinie 15 na ęmenta<rizu —

W

Stęszew, ul. Kościańska

w Stęszewie.
smutku pogrążona 
RODZINA
1. 81229®

J. Dnia 26 stycznia 1979 r. zmarł nagle prze- 
I żywszy lat 30, najdroższy brat, szwagier 
i wu jek, śp.

JULIUSZ EITNER
Msza św- odprawiona zostanie 

30 bm. o godz. 14.30 w kościele w 
stępmie pogrzeb.

S t na pilon y
brat 

Morasko, ul. Kościelna 6.

we wtorek, 
Morasku, na-

z rodziną
81255g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 27 stycznia 
1979 r. zasnęła w Bogu przeżywszy łat 70, 
nasza najukochańsza mamusia, siostra, teścio­

wa, babcia i prababcia, śp.

TATIANA MUNKO
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka.

UL Kmieca 23. 31234g

■

KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ PRZY PREZY­
DENCIE MIASTA POZNANIA ukarało ob. 
PAWŁA WARZYCHA s. Anieli ur. 24. 3. 1961 r. 
zam. Poznań ul. Chlebowa 7 m. 33 za to, że 
w dniu 17. 8. 1978 r. po godz. 22 w Poznaniu 
przy ul. Zawady 6 działając pod wpływem al­
koholu wspólnie z Andrzejem Idziakiem. Paw­
łem Pierzyńskim i Eugeniuszem Hryniewiczem 
zakłócił ciszę nocną hałasem, krzykiem oraz 
używaniem słów powszechnie uznanych za 
nieprzyzwoite.

Kolegium uznało ob. Pawła Warzycha win­
nym naruszenia art. 51 § 2 KW na podstawie, 
którego wymierzyło karę ograniczenia wolno­
ści polegającą na wykonywaniu nieodpłatnie 
dozorowanej pracy na cele publiczne w wy­
miarze 20 godz. w stosunku miesięcznym przez 
okres 3 miesięcy. Jako karę dodatkową Ko­
legium orzekło publikację orzeczenia w miej-
scowej prasie na koszt obwinionego. 151-K1

x Dnia 26 stycznia 1979 r. zmarła przeżywszy 
I lat 61 moja ukochana żona, kuzynka i cio- 

. cia, śp.

WŁADYSŁAWA KSIĄŻEK
z domu Jeziorkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. 
c godz. 19.10 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiad<amia
mąż z rodziną

Ul. Czesława 9 m. 2. 81256g

tDnia 27 stycznia 1979 r. zmarł nagle mój naj­
droższy, nigdy niezapomniany mąż, nasz naj­
ukochańszy i drogi tatuś, teść, dziadziuś, brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy 79 lat, śp.

STEFAN BERNACZYK
emeryt pocztowy

Poigrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wójcie chowskiego.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

UL Staszica 12 m. 1; 81303g

Dnia 26 stycznia 1979 r. zmarł nagle długoletni 
pracownik Przychodna Rejonowej w Swarzędzu

CZESŁAW SZNAJDER
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

WSPÓŁPRACOWNICY
81.164®

tDnia 27 stycznia 1979 r. zmarł nagle nasz dro­
gi syn, brat, szwagier i wujek, śp.

EDMUND LAMPERSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
MU 8120Sg
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Słońce: 7.39—16.33

OPERA — g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY — g. 19 „Klub ka­

walerów”.
DOLSKI — g. 19 „Poszli ci. któ- 

jsy powinni”.
NOWY — g. 19 „Życie jest snem”.
SCENA NOWA — g. 19 30 „Dziw­

ne popołudnie dra Burkego”.

K------ im------ 1
KDF MUZA — g. 12.30. 15.30 „Po­

wrót Robin Hooda” (ang. 12 D, 
g. 17.30 „Policjanci” (amer. 18 1.), 
g. 20 DKF „Kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g 15 „Co- 
largol zdobywca Kosmosu” (pol.- 
fr. b.o.), g. 17 „Powrót człowieka 
zwanego koniem” (amer. 15 1.), 
g. 1.9.30 DKF.

APOLLO — g. 10. 12.30 „Dzieci 
wśród piratów” (jap. b.o.). g. 15, 
17.30, 20 „Koziorożec-1” (amer 
15 L).

BAŁTYK — g. 10, 13, 16. 19
„New York, New York” (amer? 
15 1.).

GONG — g. 10, 18 .►Pojedynek” 
(ang. 15 1.), g.- 12. 16. 20 „Powrót 
tajemniczego blondyna” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10 „Podróż ko­
ta w butach” (jap. b.o.). g. 12. 
14, 16. 20 „Dziewczyna z reklamy” 
(wł.-amer. 18 1.). g. 18 „Ptaki pla- 
końi” (poi. 12 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 ,.Syren­
ka i. książę” (bułg.-radz. b.o.), 
g. 18 „RoHercoaster” (amer. 15 1.).

MARTA — g. 16 „Weronika w 
krainie czarów” (rum. b.o.). g 18 
„Ifigenia” (grec. 15 1.)

MINIATURKA - g. 15 „Robert 
i jego małpka” (czech. b.o.). g 
16.30, 18 „Helga” (RFN — dok 
15 I ).

OLIMPIA — g. 15 „Baśń o jas­
nym sokole” (radź, b.o.), g. 17.30. 
20 „Kłopoty z cnotą” (jug. 18 1.).

OSIEDLE — g 15. 17 „Terror 
Mechagódzilli” (jap. b.o.), g. 19 
„Mężczyzna z białym goździkiem” 
(szwedz. 15 1.).

PANCERNI AK — g. 17, 19.30 
„Zasady domina” (amer 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16. 18, 
20 „Abba” (szwedz. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30. 
19 „Zamach w Sarajewie” (jug. 
15 1.)

TĘCZA — g. 15.30 „Jeździec bez 
głowy” (radź. b.o,). g. 17.30. 19.30 
„Britanic w niebezpieczeństwie” 
(ang 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15, 17.45, 
20 „Ostatni raz” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g 9 
do zmroku

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Garbary 17: neu­
rologia — ul. Walki Młodych 7.

'Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-56: 
nagłe zachorowania w domu, oo- 
rady lekarskie tel. 637-35: wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1. tel. 
22-12-61: Osiedle Piastowskie 18 i 
tel. <722-24: ul Ugory tek 205-431 | 
ul.. Kościuszki 103. nagłe zacnoro- I 
wania w domu, tel 544-44 wyoad- I 
Ki uliczne 1 w miejscach oublicz- I 
nych tel. 544-46: Luboń tel. 120-309 ” 
Swarzędz, tel 399 i 544-44 i

Centralny Ośrodek Informacji s 
Poznarskieł Służby Zdrowia czyn | 
ny codziennie — g. 7—22. tel. 989 f

Telefon Zaufania — 988 czvnnv L 
od godz. 15.30—7.30. al. Marcinków n 
skiego — dyżuruje lekarz osychia f 
tra Porady orawne głównie z za l! 
kresu orawa rodzinnego, oolekuń I 
czedo. lecznictwa odwykowego i » 
chorób społecznych, tel 522-51. S 
czynny w wvżei podanych godzi- | 
nach. W niedziele 1 święta obie H 
placówki czvnne cała dobę J

Apteki tylko dvżurv nocne: S 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 12. | 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 3*9. ? 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- J 
rcłęcka 1. Głogowska 107/109 al. * 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę). u

L BADiO J ;
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Ferdyiur 
ke” — fragm, pow. W. Gombro 
wieża; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii z 
Lublina; 13.01 Siara i nowa mu­
raka wojsko ra; 13.20 Złota Tarka 
79 — cz. II; 13.40 Kącik melomana; 
N Studio „Gama” (ok. g. 14.05 
Inf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio /.Gama” c. 
d.; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio. „Gama” c. d. 
(ok. g. 15.45 Inf. dla kierowców); 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier 
— aud. inf. S. M.; 18 Tu Jedyn­
ka c. d.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców: 13.33. Przeboje, przeboje, 
przeboje; 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 Muz. ludowa; 20.05 
Konc. życzeń; 21.05 Olimpijski a- 
lert młodzieży — Moskwa 80; 
21.28 Utwory Moniuszki; 22.23 Szcze 
cin ra muzycznej antenie; 23 Wi 
ta Was Polska — mag. słowno- 
muz.; 23.40 koncert życzeń od Po 
lonii dla rodzin w kraju.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i 
zbliżenia; 9.39 Moto-sprawy; 9.4(1 
Dla przedszkoli „M-l dla Matyl­
dy” — słuch.; 10 Biografie niezwy 
kłe — M. Zaruski; 10.30 Mistrzo­
wie boogie- woogie; 10.40 Sprawy 
codzic”ve; 11 Pieśni Schuberta w 
interpretacji Z. Dołuchanowej i 
N. ś-rietłanowei. 11.25 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK; 11.40 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Mu­
zyka; 12.25 „Mój Stryj Odyseusz” 
— fr. pow. ; 12.45 Słynne marsze 
symf.; 12.55 Na skrzypcach gra 
Jan Kuzio; 13 Aud. public.; 13.10 
Zagadki muzyczne; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 C. Gounod: Muzyka 
taktowa z V aktu opery „Faust”: 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45

Wyróżnieni za dobrą pracę
Funkcjonowanie komunikacji miejskiej pozostawia nadal 

sporo do życzenia, jednak systematycznie odczuwa się po­
prawę obsługi poznaniaków. Mimo braku taboru i zbyt 
szczupłego zaplecza technicznego, na ogół planowo kursują 
tramwaje i autobusy. Rezultat to m. in. licznych inicjatyw 
załogi Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego, 
która różnymi sposobami stara się zaradzić trudnościom.

Za pracę tę spotkało załogę wyróżnienie. Przyznano jej 
zbiorową, Honorową Odznakę miasta Poznania, której wrę­
czenie nastąpiło podczas obrad Konferencji Samorządu Ro­
botniczego. Odznakę wręczali przedstawicielom aktywu WPK 
I sekretarz Komitetu Dzielnicowego na Grunwaldzie — Jó­
zef Cichowlas i wiceprezydent miasta — Andrzej Wituski.

Najbardziej wyróżniają cym się pracownikom podziękowano 
za codzienną ofiarność, (bop)

Pod patronatem „Głosu”

Plenery plastyczne,
spotkania ze zwierzętami

Minął półmetek Wakacji 
szkolnych. Zimowa pogoda u- 
trzymuje sćę nadal i dzieci czas 
wolny spędzają przede wszyst 
kim na świeżym powietrzu. 80 
dzieci z Rataj uczestniczyło w 
kostiumowym baldku na „Bo­
gdance”. Organizatorami impre 
zy była Spółdzielnia Mieszka­
niowa Osiedle Młodych, Fa­
bryka Samochodów Rolniczych 
oraz KS „Tarpan” i TKKF 
„Piast”. SM Osiedle Młodych 
na czas zimowych wakacji u- 
dostępniła dzieciom swoje klu 
by i domy kultury: „Na Ska-r 
pie”, „Jagiellonka”, ODK, 
„ZSMP”, „Trojka”, „Mieszko”,- 
„Maluch”. Placówki te organi 
zują wycieczki piesze, autoka 
rami, gry i zabawy na śniegu, 
konkursy taneczne, plenery 
plastyczne, spektakle dziecięce 
go teatrzyku kukiełek. Dzieci 
korzystają z kręgielni. W Par 
ku nad Wartą ‘ odbywają się 
kuligi.

Inny zegar 200 milionów do wzięcia

Zmieniono ostatnio konstrukcję 
zegara świetlnego na placu Wol 
ności. Zamiast żarówek czas 
„wyświetlęją" czerwone neonów 

ki.
Fot. — R. Królak

Muzyka Mozarta: 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców; 16 
600 sekund z zespołem „Trubadu 
rzy”; 16.10 Śpiew chóralny — in­
terpretacje temperamenty, nastro 
je; 16.48 G. Puccini — Scena z 
paryskiej ulicy II akt opery „Cy 
ganeria”; 17 „Operetka, jej twór­
cy i wykonawcy”; 17.20 „Tryp­
tyk” cz. III pt. „Ten, lub ta trze 
cia” — magj 18 Amatorskie zes­
poły przed mikrofonem; 18.25 Pie 
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Kraj 
obrazy; 19 Konc. wieczorny; 19.40 
Dom i My; 20 Redakcyjne Forum; 
20.20 Dzieje recytatywu muzyką 
i słowem opisane; 21.20 Bisy w Fil 
harmonii; 21.40 C. Monteverdi - 
Msza czterogłosowa; 22 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 22.40 Konc. 
z nagrań WOSPR i TV w Kato­
wicach; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 2 .30, 
23.30.
fkOGRAM III: 8.05 Za kierowni­
cą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Szaleń­
stwo i metoda” — odę pow. 9.10 
Sztuka organizacji — Quincy Jo 
nes; 9.20 Nasz rok 79-ty; 9 45 Konc. 
Skrzyp.; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Melodia; 11 Pow. w wyd. 
dżw. — W. Biliński „Nagrody i 

Telewizja Młodych Kosmonau 
tów. Zajęcia z dziećmi porowa 
dzą pedagodzy z pobliskiej Szko 
ły Podstawowej nr 65 oraz in 
strukitorzy TPD i Osiedlowe­
go Domu Kultury „Orbita”.

Wiele radości przysporzyło 
dzieciom wczorajsze spotkanie 
w Pałacu Kulłury, Uczestniczy 
ły w nim m. in. dzieci z Wil­
dy. Najpierw pani Ewa Michał 
ska, pracownica Wielkopolskie 
go Ogrodu Zoologicznego gawę 
dziła z dziećmi o zimowych 
zwyczajach zwierząt, a następ 
nie na estradzie Sali Wielkiej 
pokazała szympansicę Manię. 
Małpka była nieco speszona bra 
wami dzieci.

Podobne imprezy przygotowa 
ne przez Dyrekcję poznańsskie 
go Zoo odbywają się syste- 
maJtycznie w okresie wakacji. 
Pokazów,] zwierząt towarzyszy 
przyrodnicza gawęda. Tym imp 
rezom, jak i wszystkim w ra 
mach „Poznańskiej Zimy 79” 
patronuje „Głos”.

Padający śnieg zasypał przy 
szkolne i osiedlowe lodowiska. 
Brakuje chętnych d<> odśnieża 
nia ich. Np. zutpełnie bezuży­
teczne od początków zimy jest 
lodowisko na Osiedlu Wielkie 
go Października. A może by 
tak harcerze pomogli dozorcom 
w oczyszczaniu lodowisk?

(bg')

W zeszłym noku mieszkańcy 
Poznańskiego pobili rekord 
oszczędzania. Przyrost wkła­
dów w PKO wyniósł 1 130 
min z.ł i był największy w po- 
rówinanbu z latami papraedni- 
mi. Najwięcej pieniędzy złoży­
li w placówkach PKO pozna­
niacy — 754 min zł, a z wo­
jewództwa — mieszkańcy Gnie 
zna — 91 min zł i Nowego To­
myśla — 76 min zł. Ogółem 
pod koniec grudnia minionego 
roku wkłady na książeczkach 
i bonach oszczędnościowych 
wynosiły 13 558 min zł.

WT zeszłym roku wzrosła też 
średnia kwota oszczędności, 
przypadająca na jednego sta­
tystycznego mieszkańca — 
13 200 zł (w 1977 roku była ona 
o 700 zł mniejsza). Nadto do­
pisano odsetek i wypłacono 
różnych premii za 437 min zło­
tych (o 86 milionów więcej 
niż poprzedniego roku). Mimo 
to prawie 200 min zł czeka na’ 
wpisanie do książeczek PKO. 
Obecnie ■ formalności te załat­
odznaczenia”; H3« Z archiwum 
polskiego jazzu; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
Notatki scenarzysty — ode. pow. 
J. S. Stawińskiego; 14 Mistrzowie 
batuty — A. Toscanini; 15.05 Pray 
pominamy rock operę „Tommy”; 
15.40 Zagubione melodie; 16 Rep. 
pt. „Porwanie”; 16.20 Muzykobra- 
nie; 16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Bielszy od 
cień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Kąty widzenia; 19.15 „Zimowa ko 
łysanka”; 19.35 Opera tygodnia — 
C. Monteverdi ..Orfeusz”: 19.50 
Szaleństwo i metoda — ode. pow. 
20 Z mojej płytoteki — aud Ro­
mana Waschki; 20.30 Bez retuszu; 
21 Przypominamy rock operę 
„Tommy” cz. II; 21.35 Antologia 
piosenki franc 22.08 Gwiazda siert 
miu wieczorów — E. Regina: 22.15 
Snotkanie w studiu — Barbara 
Strzelecka; 23 Aime Cesaire — 
Powrót do rodzinnego kraju; 23.05 
Między dniem a snem; 0.50 Wiado 
mości.

WIADOMOŚCI: 6.15. 7. 8, 10.30, 
12. 15. 17. 19.30 . 22.
PROGRAM IV: 8 Śpiewa K. Kraw 
czyk; 8.10 J. P. Rar.ieau: 8.35 Nie 
tylko dla słuchaczy w munduiacli 
— Nowa Konstytucja ZSRR; 9 B.

Wpłaty na zdrowie — wracają do załóg

Lekarze blisko fabrycznych wydziałów
Z prawie 89 milionów złotych przekaza­

nych w ubiegłym roku przez mieszkań­
ców Poznańskiego na , usprawnienie 

służby zdrowia, świadczenia pracowników 
fabryk, zakładów i instytucji państwowych 
wyniosły niemal 63 miliony. Dlatego też i 
w planach wyd atków uwzględnia się potrze-
by zakładowych przychodni, poradni, gabine­
tów — słowem przemysłowej służby zdro­
wia, która najbliżej ludzi pracy troszczyć się 
ma o ich samopoczucie.

garskiej) — jak informowaliśmy — powstała 
ze środków NFOZ przychodnia dla prawie 
3 000 osób.

Największy jednak ośrodek leczący robotnicze 
załogi na miejscu, w fabryce — to przychodnie 
wraz ze szpitalem przy zakładach HCP, Otaczają 
opieką nie tylko swoją załogę, ale także osoby za­
trudnione we wszystkich zakładach przemysko- 
wych Wildy i Dębca. Właśnie z mydlą o tyeh 
40 000 zatrudnionych, „Cegielskiemu” przekazuje 
się z NFOZ kwoty największe.

W minionych pięciu latach z funduszu 
NFOZ skorzystało 29 zakładowych placówek 
medycznych Wielkopolski, w tym 20 z woje­
wództwa poznańskiego, w jego obecnych gra 
nicach. Na ten cel przekazano 31 min zło­
tych. co umożliwiło kapitalne remonty le­
karskich pomieszczeń, adaptację lokali na 
potrzeby zdrowia w zakładach. Przede wszy­
stkim zakupiono sporo nowoczesnej aparatu­
ry, która wspomaga medycynę w rozpozna­
waniu chorób i w ich leczeniu.

— Co roku — mówi Izydor Jiantoowiaik z Woje­
wódzkiego Zespołu Przemysłowej Służby Zdrpwia 
— zakładowe przychodnie i jednostki medyczne 
informują nas o swoich potrzebach i życzeniach. 
My opiniujemy te wnioski bacząc, by specjalisty­
czny sprzęt trafiał tam, gdzie rzeczywiście jest 
niezbędny i gdzie zostanie w pełni wyJcanzystany.

— Zwracamy przy tym dużą uwagę — dodaje 
dyrektor tegoż zespołu, dr Ireneus* Kłiks — by 
środków z Narodowego Funduszu Ochrony Zdro­
wia nie rozpraszać w małych placówkach. Chodzi 
o stworzenie niniejszej ich liczby, ale siłnych i 
dobrze wyposażonych tak, żeby mogły pełnić fun­
kcję przychodni międzyzakładowych.

W ubiegłym roku na liście zakładów, w 
których społeczne złotówki przeznaczane na 
zdnowie trafiały na powrót do swych ofia­
rodawców, znalazły się między innymi: HCP, 
Szpital Kolejowy w Puszczykówku, „Wiepo- 
fama”, „Wiefamel”, „Polon.” i Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej. Za te 
pieniądze zakupiono przede wszystkim wypo­
sażenie dentystycznych gabinetów — Umbiuy 
stomatologiczne, fotele, a-pamtunę laborato­
ryjną. W WPEC na przykład (przy «*icy Buł-

Zabytki 
odzyskują piękno

Przejawem troski o zabytki 
są systematycznie prowadzone 
prace konserwatorskie i dba­
łość o uatrakcyjnianie wysta­
wiennictwa muzealnego. W bie 
źącym roku w wojewócfcdwłe 
poznańskim przeznacza się na 
te cele 17 min zł. (jab) 

wiane są w placówkach PKO 
odręcznie — tym bardziej więc 
dziwi, że właściciele książe­
czek nie zgłaszają się po na­
grody.

Każdego roku PKO udziela 
większych kredytów na budo­
wę domków jednorodzinnych 
lub ich kapitalny remont oraz 
na uzupełnienie wkładów do 
spółdzielni mieszkaniowych. W 
1978 roku na. ten cel wypłaco­
no 155 rnilń zł. (o 20 min zł 
więcej niż w 1977) Nadto kre­
dyty na zakup towarów i na 
usługi oraz na wyposażenie 
mieszkań dla młodych mał­
żeństw wyniosły 426 min zł.

Do niedawna najbardziej po­
pularne wśród mieszkańców 
Poznańskiego były książeczki 
obiegowe oprocentowane na 3 
procent rocznie. Obecnie bar­
dziej atrakcyjne stają się ksią 
żeczki systematycznego osz­
czędzania (wieloletniego), bo­
ny lokacyjne i samochodowe.

(a)

Szabelski: Coneerto grosso; 9.20 
Podróże muzyczne po kraju; 9.40 
Aud. dla przedszkoli — „M-l dla 
Matyldy” — słuch.; 10 Koncert ba 
rokowy; 10.30 Estrada przyjaźni; 
•1 Dla kl. 11 lic. (j. polski) „Tra­
gizm i drwina”; 11.30 Wielki Fes­
tiwal Gilberta i Sulliyana; 12.05 
Głos Mazowsza, Kurpi 1 Podlasia 
— magazyn; 12.25 Giełda płyt; 13 
Olimpiada Języka Rosyjskiego; 
13.20 Przeboje młodych; 13.45 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 
Pieśni i tańce Serbii i Chorwacji^ 
15.05 Matysiakowie: 15.40 Książki, 
do których wracamy — h. Sien­
kiewicza „Listy z podróży do A- 
meryki”; 16.05 Nasz dom — Por­
tret rodziny Nowakowskich; 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa; 
16.40 Z cyklu: ..Postawy i dzia­
łania; 16.50 Radioexpress; 17 Gra 
Poznańska Ork. Kameralna — 
PR i TV pod dyr. A. Duczmal; 
17.15 Aud. spot; 17.25 Poznański 
konc. życzeń z okazji święta Pra 
równików Handlu i Usług; 18.25 
Klub pod znakiem zapytania „Le 
karz-pacjent” — aud. z telefOniez 
nym udziałem słuchaczy — pyta 
nia prosimy kierować pod numer 
29-40-21 od godz. 12.00-19.15; 19.15 
J. angielski; 19.30 Perlman i Aszke 
rasi grają Bcethovena — Sonaty 
skrzypcowe (stereo ogólnop.); 20.38

Krytycznym okiem

Przydługawa wymiana (personelu)
Półmilionowy Poznań ma tyl­

ko jeden sklep „Ardomu", 
sprzedający części zamienne do 
elektrycznego sprzętu gospodar­
stwa domowego. Ostatecznie nie 
należałoby z tego powodu roz­
dzierać szat gdyby nie czasami 
dziwne zrządzenia losu i żarzą­
dzenła ludzi. Oto od niedawna 
klienci, przybywający do placów­
ki przy uL Świerczewskiego (pra 
widłowy adres: ul. Gorczyczew- 
skiego) mogą tylko pocałować 
klamkę i... wracać do domu. Na 
drzwiach wejściowych widnieje 
bowiem kartka: „Sklep zamknię­
ty w prawdopodobnym terminie 
do 1 marca 1979 z powodu zmia­
ny personelu".

A zatem — wiele dni w stycz 
niu i cały tuty klienci poszukują-.. . . . — . . . . .  .. . .

Młodzieżowy przegląd
Rozśpiewanie polskiej młodzieży 

jest głównym celem Ogólnopol­
skiego Przeglądu Piosenki, które­
go trzecia edycja, pod hasłem 
„Śpiewajmy rasem”, odbywa się 
w bieżącym roku. Dzisiaj i jutro 
Poznań będzie gospodarzem eli­
minacji między wojewódzkich (III 
stopnia). tegorocznej imprezy za­
inicjowanej przed paroma laty 
przez Zarząd Główny ZSMP.

Na estradzie Sali Błękitnej Pa­
łacu Kultury (wtorek godz. 16. 
środa godz. 11 i 16.38 — koncert 
laureatów) zaprezentuje sie kilka­
naście zespołów, a także soliści 
— wyłonieni na niedawnych eli­
minacjach wojewódzkich: Poznań­
skiego. Kalickiego. Konińskiego. 
Włocławskiego i Zielonogórskiego.

J. S. Bach: 14 Kanonów opartych 
na temacie Arii z Wariacji Goltl- 
bergowskich; 21 F. Schubert: 4 
Kwartet smyczkowy B-dur; 21.20 
Opowieść o Musorgskim „Polka 
podchorążacka”; 21.50 NURT — 
(filozofia) Dęterminizm — indeter 
min.izm — teologia; 22.10 F. Grieg 
— „Pochód karzełków”; 22.15 Roz- 
niowy o filozofii — Epikur i epi- 
kureizm; 22.35 Konfrontacje nau­
kowe; 22.50 F. Grieg — Nokturn. 
/ Cyklu ntw-orów lirycznych op. 
54.

WIADOMOŚCI: 12, 15. 16.
22.35.

• iT~"rńswiziA
PROGRAM I: 13.30 — Teleferie 

Telewizji Dziewcząt i Chłopców 
— magazyn gier i zabaw oraz film 
prod. radź. „Dwaj kapitanowie”, 
ode. 5 pt. „Przygoda na ziemi 
północnej” kol.); 15.10 — „Dom 
i my”; 15.30 — Telewizyjny
Klub Seniora; 16 — Dziennik (kol.);' 
16.10 — Obiektyw; IG.30 — Dzień 
dobry, tu Telewizja — „Recepta 
na życie” (kol.); 16.50 — Studio 
Telewizji Młodych (kol.); 17.20 — 
„tnterstud^o” — magazyn o krajach 
socjalistycznych (kol.); 17.50 — 
Son-da — .^Wuoyka i komputery”

W ubiegłych latach przemysłowa służba 
zdrowia otrzymała tam ponad 10 min. zło­
tych. Częściowo przekazane zostały na trwa­
jące prace modernizacyjne pomieszczeń szpi 
talnych, częściowo — na wyposażenie w 
sprzęt i aparat utrę.

— Generalny remont szpitala — mówi dyrektor, 
dr Andrzej Blok — wiąże się w znacznym stopniu 
z całkowitą wymianą sprzętu i aparatury. zł»- 
tówki otrzymywane ~z narodowego ftmdusan bar­
dzo nam w tym pomagają.

Przeznaczono je na zakup ra, «n. wyposa­
żenia dla nowej sali intensywnej opieka me­
dycznej. Będzie dysponowała 6 łóżkami za­
opatrzonymi w sprzęt do podtrzymywania 
podstawowych funkcji organizmu, a także 
w aparaturę do kontrolowania procesów ży­
ciowych. Powstaje też sala operacyjna, gdzie 
po zakończeniu remontu utworzony zostanie 
ośrodek chirurgii ręki.

Szpital przygotowuje się również do utwasreia 
(adaptuje pomieszczenia ■ i gromadzi aparaturę) 
pracowni protetyki stomatologicznej. Tak więc 
pracownicy zakładu będą mogli nie tylko leczyć 
zęby; także na miejscu będzie się zakładało pro­
tezy zębów. Przy współudziale środków NFCX 
rozbudowuje kolumnę transportu aanitamege 
unowocześnia się też laboratorium analityczne, 
(HCP posiada 4 własne karetki), poprawia zaopa­
trzenie wydziałów fabrycznych w sprzęt pierw­
szej pomocy medycznej.

W sposób więc odczuwalny środki co mie­
siąc oddawane do wspólnej kasy, przezna­
czanej na zdrowie — wracają do fabryk i 
temu zdrowiu służą, (lent)

cy rozmaitych detali do swych to 
dówek, pralek automatycznych, 
odkurzaczy itp. wrządzeń, moją 
„z głowy". O, przepraszam — 
gwoli sprawiedliwości trzeba de 
dać, że wspomniana kartka na 
drzwiach odsyła kupujących »a 
ul. Strzeszyńską. Tam są magazy 
ny „Ardomu". Tyłe, że dostępne 
tylko w godzinach od 8 do 15 
(bardzo wygodny termin dla pra 
tających l).

Gdy w prawdziwym handkr fr­
ezy się obrót, zysk, ptan i popu­
larność wśród klientów, koidy 
sklep powinien zrobić plajtę, po­
nad 6 tygodni wymieaiąjąc per­
sonel. Widocznie „Ardomowi” to 
nie grozi, skoro pozwała sabto 
na taki luksus, (c)

piosenki w Poznaniu
Jury wybaerze najlepszych spo­
śród nich, którzy wystąpią w fi­
nale’przeglądu w Toruniu, na po­
czątku kwietnia.

Laureaci tej imprezy — taw. 
„Złota dziesiątka” — nagrodzeni 
zostaną zaproszeniami do nagrań 
radiowo-telewizyjnych, udziału w 
koncertach 1 festiwalach im. in. 
w Opolu) oraz w corocznych War­
sztatach Piosenkarskich.

Organizatorzy poznańskich eli­
minacji — zw ZSMP — zapras®a>ją 
do Pałacu Kultury, zapewniając 
im wstęp wolny na wszystkie 
koncerty. Dodatkową atrakcją bę­
dzie giełda płyt i plakatów przy 
gotowana przez Poznańskie Towa­
rzystwo Jazzowe, (wig) 

(kol.); 18.15 — Raj zwierzą,!: „Współ 
nota mieszkańców sawanny” — 
film dok. prod. RFN — Japonia 
(kol,); 18.58 — „Radzimy rolnikom” 
(kol.R 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.); 19.10 — Siódem­
ka; 1.9.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.15 — „Pogoda dla 
bogaczy” — ode. 5 filmu fab. prod. 

'TV USA (kol.); 21.18 — „Jak” — 
pr. public. kult, (koi.j: 21-50 — 
Dziennik (kol.); 22.05 — Camerata 
— mag. muz.

PROGRAM II: 16.15 —- Język an­
gielski — kur« podstawowy, lekcja 
14; 16.45 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 14; 17.18 — Dla 
dzieci; „Tygrys tańczy <Ma Szu- 
Hin” — widowisko lalkowe; 18 — 
Studio Sport — sprintem przez 
Polskę (kol.); 18.30 — Rodowody 
— „Polskie szkło” (koł.); 19.10 — 
Teleskop; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 28.15 — Wtorek Me­
lomana: „Forum kompozytorów” 
— Marek Stachowski w programie: 
„Ptaki” — cykl pieśni do tekstów 
poetów polskich. Divertimento na 
orkiestrę smyczkową (prawykona­
nie utworu). Wyk.: Polska Orkie­
stra Kameralna pod dyr.: J. Mak­
symiuka (kol.); 21.05 — 24 godziny 
(kol.); 21.15 — WIECZÓR FILMO 
WY — filmy z lamusa „Tam, gdzie 
nie ma letnich ferii” — film dok. 
prod. węg.


